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Lumumbie
okserzy w I lidze

NOWEJ HUT

sprawców zbrodni dokonanej na premisrze 
rządu Republiki Kongijskiej

Ser><c«MÍe if
Wieść o haniebnym mordzie doko­

nanym na premierze legalnego rzą­
du kongijskiego Patrice Lumumbie 
i jego współtowarzyszy Okito i Mpo- 
lo, rozeszła się w kombinacie lotem 
błyskawicy. Cała załoga huty za- 
wrzała głębokim oburzeniem, wy­
rażając ostry protest przeciwko nik- 
czemności kolonizatorów i ich ma­
rionetek w rodzaju Czcenbego, Mo- 
butu, Kasavubu. Nie cofnęli się oni 
przed potwornym mordem politycz­
nym na osobach przywódców narodu 
kongijskiego, wybranych i. darzo­
nych zaufaniem całego narodu. Co 

' gorsze, stało się to na oczach i przy
- całkowitej biernej postawie wojsk 

ONZ oraz sekretarza generalnego 
Hammarskjoelda.

W dniu 15 bm. we wszystkich za­
kładach i wydziałach naszej huty 
odbyły się wiece protestacyjne załóg, 
na których hutnicy kombinatu dali 

‘ wyraz swojemu oburzeniu, wobec 
; wypadków kongijskich, wstrząsają­

cych sumieniem całego świata.
.¿’otępiamy działalność sił zbroj­

nych pod flagą ONZ, na czele z ge­
neralnym sekretarzem Dag Ham- 
marskjoeldem, który przez cały czas 
pobytu wojsk ONZ nie przeciwdzia­
łał każni a następnie morderstwu 
najlepszych ludzi narodu kongij­
skiego. Domagamy się aresztowania 
zbirów Czombego i Mobutu, posta­
wienia ich przed sądem razem z do-

- tychczasowym sekretarzem ONZ,
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Przed wyborami do Sejmu
i rad narodowych

W okresie dzielącym nas od rozpoczęć 
cia nowej kadencji rad narodowych, go­
spodarowanie miastem przejęło całko­
wicie Prezydium RN m. Krakowa. Na 
ostatniej sesji MRN powołana została 
Okręgowa Komisja Wyborcza do Sejmu 
PRL i dzielnicowe komisje wyborcze do 
przeprowadzenia wyborów do rad naro­
dowych. Z tym momentęm weszliśmy 
praktycznie w rozpoczęcie kampanii wy­
borczej pod kierownictwem Miejskiej 
Komisji Wybcrczej powołanej uchwałą 
Rady Państwa.

Kraków posiada jeden okręg wybor­
czy do Sejmu, okręg nr 6 z siedmioma 
mandatami poselskimi. Równolegle dzia­
łają dwie komisje — Miejska Komisja 
Wyborcza, sprawująca ogólny nadzór nad 
przebiegiem wyborów w Krakowie i Okrę­
gowa Komisja Wyborcza, której zada­
niem będzie przedkładanie Miejskiej 
Komisji wniosków i uwag, w wypadku 
naruszenia ordynacji wyborczej do Sej­
mu PRL.

W skład Miejskiej Komisji Wyborczej 
weszli: przewodniczący — Tadeusz Ma­
kowski — sędzia Sądu Wojewódzkiego, 
zastępca — inż. Zbigniew Kozłowski 
z Przedsiębiorstwa Instalacji Przemvs!o- 
wych „Kruszywo”, sekretarz — Tadeusz 
Zalewski — dyrektor Przedsiębiorstwa 
Transportowo - Samochodowego „Łącz­
ność”. Na członka tej komisji wybrano 
m. in. przewodniczącego Rady Zakłado­
wej Huty im. Lenina tow. Jana Stefanika.

Rada Narodowa m. Krakowa powołała 
Okręgowa Komisję Wyborczą i dzielnico­
we komisje wyborcze. Przewodniczącym 
Okręgowej Komisji Wyborczej m. Kra­
kowa został: inż. Eugeniusz Galiński —

jako tych, którzy winni są Śmierci 
I.umumby” — głosi rezolucja u- 
chwalona przez załogę Głównego 
Mechanika.

„Potępiamy kolonizatorów belgij­
skich, francuskich i innych, którzy
przy pomocy bagnetów ebeieliby u- 
trzymać swoją władzę w koloniach. 
Dość rabunku i gwałtu dokonanych 
na bezbronnej ludności!”

Wielu inżynierów, techników i ro­
botników zabierając głos w czasie 
wieców protestacyjnych dało wyraz 
swojemu oburzeniu wobec metod 
stosowanych jeszcze dziś przez giną­
cy imperializm, metod godnych wzo­
rów Hitlera. Ślusarz z Wydziału Me­
chanicznego Stanisław Radwański 
powiedział m. in.: „W tej chwili 
ONZ jest opanowana przez imperia­
lizm wojowniczy i nie może rozwią­
zać głównych problemów, które 
nurtują ludzkość na całym świecie. 
Dowodem tego jest 
pod opieką wojsk ONZ dokonano 
bestialskiej zbrodni mordując pre­
miera Lumumbę i Jego towarzyszy. 
To samo dotyczy Laosu, Korei, Wie­
tnamu I Berlina Zachodniego, gdzie 
ONZ nie może i nie chce prawidło­
wo rozwiązań tych problemów”.

Kierownik utrzymania ruchu 
Wielkich Pieców inż. Zbigniew Kon­
dracki zwrócił uwagę na niesłycha­
ną cyniczność kolonizatorów belgij­
skich. Nigdy oni faktycznie nie wy- 

(Dokończenie na str. 2)

Zakończona remisem walka Boczarskiego 
(z lewej) z wicemistrzem olimpijskim Adam­
skim była niewątpliwie najładniejszym poje­
dynkiem w czasie meczu Hutnik — Astoria.

Kobiefiy z W-3
na budowę szkół

Kontro, gdzie

Od pewnego czasu w Wydziale Mechanicz- 
no-Konstrukcyjnym istnieje Kolo Ligi Ko­
biet. Wprawdzie okres istnienia nie jest jesz­
cze długi, za to zapału do pracy jak na razie 
— przejawia ono (Koło) dość dużo.

Ostatnio brygada suwnicowych Utrzymania 
Ruchu, złożona niemal w 100 procentach z 
kobiet, podjęła zobowiązanie dla uczczenia 
zbliżającego się Dnia Kobiet — 8 Marca. Po­
stanowiła ona mianowicie przepracować spo­
łecznie jedną dniówkę, s dochód przeznaczyć 
na fundusz budowy szkół. W ten sposób ko­
biety członkinie brygady (matki, lub przyszłe 
matki) chcą dołożyć swoją cegiełkę do ogólno­
krajowej akcji budowy i 000 szkól. Wzywają 
one przy tym inne koła Ligi Kobiet i wszyst­
kie kobiety w hucie do pójścia za ich przy­

kładem. jż

N
aaz konkurs dobieg* końca.
28 lutego upływa ostateczny 
termin nadsyłani* kuponów. 
Na Czytelników, którzy tra­

fnie wytypują ósemHę najlepszych
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dyrektor pracy Huty im. Lenina, zastęp­
cą — dr Włodzimierz Albert — dyrektor 
Fabryki Kartonaży, sekretarzem — inż. 
Henryk Vogt — dyrektor PPB Huty im. 
Lenina.

W skład Komisji Wyborczej do prze­
prowadzenia wyborów do Dzielnicowej 
Rady Narodowej Nowa Huta weszli: 
przewodniczący — Witold Lipiński — in­
spektor Huty im. Lenina, zastępca Piotr 
Pietras — kierownik Zarządu Zaopatrze­
nia PPB HiL, członkowie: Antoni Dał­
kowski — przewodniczący Rady Zakłado­
wej HiL Wydziału Transportu Kolejowe­
go, Piotr Fijał — kierownik Szkoły nr 80, 
Waldemar Filipowicz — inspektor eko­
nomiczny PPB HiL, Katarzyna Gajew­
ska — lekarz, szpitala w Nowej Hucie 
Władysław Grzegorzewski — przew. Wie­
lobranżowej Spółdzielni Inwalidów, Wła­
dysław Kajdas — z Banku Inwestycyj­
nego Nowa Huta i Stanisław Szturc — 
DBOR — Kraków.

Wybory zabezpiecza się również oć 
strony technicznej. Przygotowywuje sit 
brudnopisy spisów wyborców, odpowia­
dające .swym zasięgiem obwodom głosowa­
nia. a także druki na czystopisy spisów wy­
borców dla komisji obwodowej. Przygo­
towuje się lokale wyborcze dla wyłożę*, 
nia spisów i przeprowadzenia wyborów", 
będą to prawie wyłącznie lokale, które 
służyły tej samej akcji przed trzema laty. 
Do prac tych zaangażowano w naszej 
dzielnicy blisko 500 osób, reprezentują­
cych stronnictwa polityczne, środowiska 
społeczne, zawodowe i gospodarcze.
DALSZY CIĄG „PRZED WYBORAMI”- 
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Wystawa nagrłd 
konkursowych
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GŁOSU NOWEJ HUTY 
Za najlepszego sportow­
ca Nowej Huty w roku 
1960 uważam:

Nazwisko i imię

Adres

Wprawdzie do zakończenia 
mistrzostw w obu grupach H 
ligi pozostała jeszcze jedna 
kolejka, ale wiadomo już, że 
drużyna Hutnika zdobyła 
pierwsze miejsce i awans do 
I ligi. Z tej okazji składamy 
zawodnikom. działaczom i 
trenerowi sekcji bokserskiej 
serdeczne gratulacje.

Droga do tego sukcesu nie 
była łatwa. Siedem lat temu 
rozpocząłem wraz z większo­
ścią obecnych działaczy pracę 
w sekcji bokserskiej — wspo­
mina wieloletni kierownik 
drużyny Janusz Szwertner.

Już wtedy bokserzy Hutni­
ka mieli liczną grupę wier­
nych kibiców — doda je ..eta­
towy” sekretarz zawodów 
pięściarskich Leopold Kacz­
marczyk.

Pięściarze Hutnika systema­
tycznie podnosili swoją kla­
sę sportową, przebywając w 
ciągu kilku lat trudną drogę 
od klasy A do I ligi państwo­
wej. Dwukrotnie zdobyli ty­
tuł mistrza krakowskiej ligi 
wojewódzkiej, dwa razy wal­
czyli o awans do II ligi. W 
1958 roku przeszli zwycięsko 
przez długi cykl eliminacji, ale 
na finiszu wyprzedziła ich 
Stal ze Stalowej Woli — dru­
żyna, która obecnie sięga po 
najwyższe trofeum sportowe, 
po tytuł mistrza Polski. Ale 
już w rok później drużyna 
Hutnika wywalczyła awans do

n ligi w sposób bezapelacyj­
ny.

Pierwszy sezon w II lidze 
Hutnik zakończył zdobyciem 
wicemistrzostwa, dając się u- 
biec silnej drużynie Gwardii 
Łódź. Natomiast w obecnym 
sezonie Hutnik już po pierw­
szym zwycięskim meczu z 
drużyną Błękitnych z Kielc u- 
sadowił się na pierwszym 
miejscu w tabeli i utrzymał tę 
lokatę do końca rozgrywek. 
Pięściarze Hutnika wygrali 
wszystkie spotkania na włas­
nym ringu, natomiast na wy­
jazdach wygrali jeden mecz, 
zremisowali trzy, a tylko w 
jednym zeszli z ringu pokona­
ni. O ich sukcesie zadecydo­
wały więc przede wszystkim 
punkty zdobyte na obcych 
ringach.

Nie wszystkim z pozostałej 
piątki rywali udało się wy­
wieźć bodaj jeden punkt z 
obcego terenu, Hutnik nato­
miast w meczach wyjazdo­
wych zdobył aż 50 proc, pun­
któw. Dzięki temu uzyskał już 
obecnie 3-punktową przewa­
gę nad najgroźniejszym rywa­
lem Astorią Bydgoszcz i zdo­
był definitywnie awans do 
ekstraklasy pięściarskiej. Tak 
więc pięściarzom przypadł w 
udziale zaszczyt reprezento­
wania młodego klubu hutni­
czego w najwyższej klasie 
sportowej — w I lidze pań­
stwowej. ’’

?
sportowców Nowej Huty czeka 
to wartościowych nagród:

1. Telewizor marki „Neptun”, l. 
Radioodbiornik „Sonatina”, 

(Dokończenie na str. 2)
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Wystaw* nagród „Głosu”
jr sklepie sportowym przy PI. Centralnym.
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Nic bez odpowiedzi
ie jednokrotnie zgłasza sie na zebra­
niach i naradach różne wnioski. 7. 
reguły część z nich po sprawdzeniu 
i skonfrontowaniu z realnymi moż­

liwościami (jeśli wymaga tego sama spra­
wa i bezpośrednio nie można wypowie­
dzieć sie o realności zgłaszanego postu­
latu) okazuje sie nie tylko słuszna, ale 
i możliwa do wprowadzenia. A jeżeli do 

‘tego nie dochodzi, to w największej ilo­
ści wypadków przyczyną jest brak konse­
kwencji, czy słabość samej pracy organi­
zacyjnej.

Zaprzeczeniem tej praktyki stała się 
ostatnia kampania sprawozdawczo- 

wyborcza w fabrycznej organizacji par­
tyjnej. a konkretnie sposób realizacji 
zgłoszonych podczas niej wniosków.

Jak wiadomo, na zebraniach sprawo­
zdawczo-wyborczych we wszystkich OOP 
i KZ występujący w dyskusji towarzy­
sze zgłaszali liczne wnioski dotyczące róż­
nych dziedzin pracy kombinatu i życia 
załogi. Wiele z nich przekraczało możli­
wości samych wydziałów czy organizacji 
jeśli chodzi o załatwienie, wchodząc w 
zakres kompetencji KF PZFR, Dyrekcji 
huty i Rad Zakładowej i Robotniczej. W 
sumie 43 wnioski dotyczyły KF, 86 Dy­
rekcji huty i 10 Rad Zakładowej i Robo­
tniczej. Tak więc organizacje partyjne 
w wydziałach zgłosiły do nadrzędnych in­
stancji społecznych i gospodarczej 139 
wniosków.

Jaki był ich charakter i czego one do­
tyczyły? Przeważająca ilość wniosków 
zawierała propozycje łączące się z u- 
sprav.Tiia.niem produkcji i organizacji 
pracy, podnoszeniem jej wydajności, nor­
mowaniem i płacami, techniką, popra­
wą jakości, polepszeniem bhp itd. Część 
wniosków dotyczyła bezpośrednio pro­
blematyki partyjnej i w ogóle społe­
cznej a m. in. polepszenia organizacji 
szkolenia partyjnego, zaopatrywania słu­
chaczy w bibliografię, pracy agitacyjno-

Nie tylko
w miejscu pracy

Wiele nieporozumień powstało w po­
czątkowej fazie organizowania tereno­
wych grup partyjnych: Zebrawszy spisy 
członków partii według miejsca zamie­
szkania chciano ulokować w grupach te­
renowych wszystkich towarzyszy miesz­
kających w bloku czy osiedlu. Często nic 
rozmawiano uprzednio z towarzyszami, 
aby sprawdzić ich zainteresowania i mo­
żliwości pracy w grupie terenowej; kieru- 
rując do grupy towarzyszy przeciążonych 
już pracą partyjną i społeczną przy swo­
im zakładzie. Na czas dostrzeżono jednak 
to niedociągnięcie. W rezultacie do -pra­
cy na tym odcinku skierowano towarzy­
szy. którzy nie mieli dotychczas zadań 
partyjnych.

Na terenie naszej dzielnicy w osie­
dlach miejskich zamieszkuje obecnie 3.330 
członków partii i 95 w osiedlach wiej­
skich, z czego około 1800 towarzyszy pra­
cuje w terenowych grupach partyjnych. 
Na 13 osiedli wiejskich, grupy partyjne 
działają tylko w Zesławicach, Grębałowie 
i Luboczy. Jest to ujemna strona pracy 
partyjnej.

| Załoga Huty im. Lenina
i ostoi potępia mcrśerstwi 
j dokonane na Lumumbie

(Dokończenie ze str. 1) 
cofali się z Konga, robili co tylko 
możliwe, żeby obronić swoje pozy­
cje i krociowe zyski w tym kraju. 
Postać premiera Lumumby stanie 
się symbolem walki ludów kolonial­
nych i uciemiężonych, aż do całko­
witego ich zwycięstwa nad imperia­
lizmem”.

„Ustrój kolonialny jest skazany na 
zagładę — mówił mistrz regulacji 
baterii koksowniczych Leszek Ma- 

1 gryś. Narody Afryki, Azji w swojej 
drodze do wolności nie ulękną się 

. nikogo ani niczego. Premier Lu­
mumba oraz jego zamordowani 
towarzysze będą odtąd sztandarem, 
pod którym będą walczyć wszyscy 
bojownicy o wolność narodów ko- 

. lonialnych. A sekretarz generalny 
1 Dag Hammarskjoeld powinien pod 

\ naciskiem opinii mas ludowych c?- 
. łego świata czym prędzej podać się 

do dymisji.
Swoją postawą wobec potwornej 

propagandowej, pracy ideologicznej z ka­
drą inżynieryjno-techniczną, usprawnie­
nia systemu informacji partyjnej i go­
spodarczej w hucie, kontynuowania zapo­
czątkowanej w organizacji formy roz­
mów z członkami partii, pomocy egzeku­
tywy KF dla organizacji partyjnych w no­
wo uruchamianych wydziałach, uaktyw­
nienia działalności NOT i licznych spraw 
organizacyjnych.

Zgłoszono również wnioski wskazujące 
konkretnie różne odcinki działalności 

związkowej i samorządu robotniczego, 
które można usprawnić, propozycje uak­
tywnienia Rady Kultury przy ZDK, lep­
szego organizowania wypoczynku po pra­
cy, pomocy Rady Zakładowej dla oddzia­
łowych rad itp. Pewna grupa wniosków 
dotyczyła problematyki miejskiej oraz 
zaopatrywania dzielnicy w artykuły spo­
żywcze, warzywa i owoce (m. in. utwo­
rzenia targowiska w Nowej Hucie).

Wszystkie wnioski zgłoszone przez to­
warzyszy na zebraniach partyjnych zo­
stały przez specjalnie do tego celu powo­
łany zespół przeanalizowane, posegrego­
wane według zagadnień i przekazane za­
interesowanym instancjom i jednostkom 
organizacyjnym huty do zaopiniowania i 
realizacji. Już w niedługim czasie orga­
nizacje partyjne huty otrzymają odpo­
wiedź, w jaki sposób są one wprowadza­
ne w życie.

Warto podkreślić, że sama forma zała­
twienia postulatów przedstawionych przez 
towarzyszy na zebraniach sprawozdaw­
czo-wyborczych, fakt, że po raz pierwszy 
w hucie żaden z wniosków nic pozosta­
nie bez odpowiedzi i, że ten styl pracy 
KF PZPR traktuje jako zasadę postę­
powania wiążącą przykładem wszystkie 
instancje w zakładach i wydziałach, bę­
dzie miał niewątpliwie duże znaczenie 
dla podniesienia poziomu pracy organi­
zacyjnej w KZ i OOP huty.

(rw)

Z inicjatywy grup partyjnych upo­
rządkowano i założono na wielu osied­
lach zieleńce. Do najbardziej popular­
nych form pracy grup należy również 
organizowanie spotkań mieszkańców z 
przedstawicielami władz terenowych, rad­
nymi, posłami i funkcjonariuszami Mi­
licji Obywatelskiej, na których omawia 
się i rozwiązuje najbardziej odczuwalne 
problemy. Wiele grup partyjnych zdoby­
ło tą drogą autorytet i zaufanie miesz­
kańców. Są wypadki, że bezpartyjni zgła­
szają się do kierownictwa grupy, sygna­
lizując jej niedomagania lub biurokra­
tyczne poczynania administracji i dekla­
rują swój udział w ich przezwyciężeniu. 
Do najlepiej pracujących należy zaliczyć 
TGP, działającą na Osiedlu Centrum — 
B, której sekretarzem jest tow. Tadeusz 
Bartoszek, Osiedlu na „Skarpie”, kiero­
wanej przez tow. Eugeniusza Gentka i 
Osiedlu „Uroczym ’ przez tow. Stanisława 
Bobera.

Aktywnie włączyły się TGP do kampa­
nii wyborczej, organizując m. in. odczyty 
i pogadanki na ten temat. Poza tym 200 
najlepszych aktywistów oddelegowano do 
pracy w rejonowych KFJN. Celem sku­
teczniejszego działania utworzono ostat­
nio w poszczególnych blokach mieszkal­
nych tzw. 10-tki towarzyszy, które przy 
pomocy łączników są w stałym kontakcie 
z kolektywem grupy.

dz

zbrodni dokonanej w Kongo dowio­
dła załoga naszej Huty, że chociaż ten 
kraj leży bardzo daleko na Czarnym 
Kontynencie, jednak jest bardzo 
bliski naszym Sercom.

Młodzież ZMS-owska 
protestuje

W ostatnich dniach odbyło się kil­
ka konferencji sprawozdawczo-wy­
borczych Komitetów Zakładowych 
ZMS. M. in. w Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Miejskiego i Dzielni­
cowym Zarządzie Budynków Miesz­
kalnych. Obok spraw dotyczących 
pracy organizacji, współzawodnic­
twa. działalności kulturalno-oświa­
towej itd., nawiązywano do ostat­
nich wydarzeń w Kongo. Młodzież 
podjęła rezolucje protestacyjne, w 
których dała wyraz swemu oburze­
niu w związku z bestialskim zamor­
dowaniem premiera Lumumby i 
współtowarzyszy. ZMS-owcy, soli­
daryzując się z całą młodzieżą i ca­
łym naszym społeczeństwem, wyra­
żają głębokie przekonanie, że walka 
narodu kongijskiego doprowadzi do 
ostatecznego zniesienia kolonializmu 
i panowania kliki Czombe-Mobutu.

ii. Ż.

nak starczy czasu? Walcownia Zgniatacz pracuje 
dobrze. Załoga tego wydziału ma już nadwyżkę 
wynoszącą ok. 3 tys. ton kęsisk. Nie poprawiła się 
jednak sytuacja obu Walcowni Blach, podwyższona 
od paru dni zawartość siarki w surówce, utrudnia 
pracę Stalowni, która nie może wykonywać stall 
glębokolłocrnej oraz Walcowniom Blach, klóre ma­
ją poważne kłopoty z wykonywaniem planów a»or. 
tymentowych. Niedobór wynoszący ok. 5 tys. lon 
blach walcowanych na gorąco l ok. 2 tys. ton blach 
walcowanych na zimno, trudną- będzie do odrobie­
nia, ale przy lep rym zaopa'rżeniu we wsad—moż­
liwy. Wiele zależy wi,ęc od doMawcówl ■ i»

Przed wyborami do Sejmu
i rad narodowych

3 itiBowti 9tad plattem 5-lałMt

Tow. poseł Zb. Jakus o inwestycjach w hutnictwie
{Fragmenty przemówienia)

W poprzedniej i obecnej 5-Iatce hutni­
ctwo warunkowało i będzie warunkować 
rozwój przemysłu maszynowego, metalo­
wego, elektrotechnicznego, chemicznego, 
wydobywczego, budownictwa i innych 
działów gospodarki narodowej.

Dla zabezpieczenia realizacji zadań 
obecnej pięciolatki w produkcji hutniczej 
i stworzenia bazy dla rozwoju hutnictwa 
w dalszej perspektywie, przeznacza się na 
inwestycje w hutnictwie kwotę 22.7 mld 
złotych. W porównaniu z poprzednią pię­
ciolatką wzrost nakładów wynosi 56 proc. 
Ten poważny wysiłek gospodarczy kraju 
ma przynieść rozwój produkcji hutniczej, 
do poziomu 9,3 min ton stali w roku 1965. 
Huta im. Lenina i Bieruta będą rozwijać 
masową produkcję surowcową w większo­
ści zwykłych stali konstrukcyjnych, a Hu­
ta Warszawa oraz stare zakłady hutni­
cze rozwijać będą głównie produkcję stali 
jakościowych. Zgodnie z założeniami pla­
nu perspektywicznego Huta im. Lenina 
urośnie do roli kolosa przemysłowego, 
który dawać bodzie krajowi rocznie pro­
dukcję ponad 10 min ton stali, co stano­
wić będzie około 40 proc, całej produkcji 
hutniczej. Dotychczasowe doświadczenia, 
różnych najbardziej rozwiniętych krajów 
świata wykazują, że przedsiębiorstwa hut­
nicze o takiej wielkości produkcji jaką 
przewiduje się dla Huty Im. Lenina, bę­
dą miały najlepsze warunki <lo osiągania 

* najwyższych wskaźników techniczno-eko­
nomicznych.

Tak więc Huta im. Lenina, chluba całe­
go narodu, symbol przyjaźni polsko-ra-

W 15 rocznicę ORMO
Piękna jest Mstoria Ochot­

niczej Rezerwy Milicji Oby­
watelskiej. czyli popularnej 
ORMO, która powstała 15 lat 
temu, w lutym 1946 r. Wy­
trwała walka o ugruntowanie 
władzy ludowej w pierwszych 
latach jej istnienia, zarówno 
jak codzienna ochrona nasze­
go wspólnego mienia, zwłasz­
cza w uspołecznionych zakła­
dach produkcyjnych, należy 
do tych zapisów na kartach 
dziejów Polski Ludowej, któ­
rych nie zatrze czas. Będą o- 
ne zawsze stanowić przykład 
ofiarności i umiłowania odzy­
skanej wolności.

W okresie obchodów 15-le- 
cia tej organizacji mamy w 
Krakowie !)<MI ORMO-oów, 
z czego 300 należy do organi­
zacji terenowych, zaś 600 do 
organizacji przy zakładach 
produkcyjnych- Warto nad­
mienić, że w szeregach ORMO 
jest obecnie także 9 kobiet.

Obchody związane z 15-le- 
eiem ORMO trwać będą sze- 

reg dni, w ciągu których" od­
bywają się spotkania ORMO- 
wców z członkami partii / 
Rad Narodowych 
ozorki wspomnień, 
akademia w dniu 
hali Wisły będzie okazją do 
odznaczenia 
ORMO-wców i 
upominków 
przez zakłady 
dodać, że w przededniu świę­
ta ORMO-wcy podjęli wiele 
wartościowych zobowiązań, 
np- kompania w Nowej Hucie 
przepracowała kilkaset go­
dzin przy budowie szkoły Ty­
siąclecia.

W Nowej Hucie w dniu 18 
bm. odbędzie się uroczysta 
wieczornica, na której podsu­
mowane zostaną wyniki pra­
cy naszych Ormowców.

Z okazji święta 
zwróciliśmy się do 
ORMO-wców, aby 
dzieli o swpjej pracy.

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

WŁĄCZNIEPRZEZ HUTĘ DO li BM.

ZMO w produkcji dolomitu 122 proc. pUnu
Zakład Wapienniczy w Czatko­
wicach 11Î »• 99

Walcownia Zeniatacz IM 99

Stalownia IM »• W
ZK w produkcji koksu o<. IM w 99

Wydz. W-l w prod, »tali elektrycz-
nrj surowej IM w 99

Siłownia IM »• 99

Wydz. W—3 w wyrobach kutych 1Ö« W 99

7.K w produkcji koksu wp. IM H 99

ZMO w wyrobach zasadowa eh W »• *9

ZMO w wyrobach szamotowych 97 >• 99

Wydz. W—3 w prod. konstrukcji
Stalowych 91 »1 99

Aglomerownia •3 »• 99

Wielkie Piece w produkcji łuila
gran. i spienionego 53 99 99

Wielkie Piece 94 99 99

Walcownia Gornca Blach 89 99 99

Wydział Rur Zgrzewanych M »• 99

Walcownia Zimni Blach 88 99 99

ZMO w produkcji wapna 8$ 99 »»
Wyda. W—3 w produkcji og. M 99

Wydz. W—1 w produkcji og. 78 99 •»

Drugą połowę lutego rozpoczęła załoga Wielkich
Pleców rytmiczną, dobra praca, a CO ł* tym idne
szybklm odrabianiem -.»leęłoAci. Do 15 bm. niedobór 
surówki imuiejsryi się do ok. 4 tyi. ton. Czy jed-

ORMO 
kilku 

opowie-

WŁADYSŁAW WĄSIK
mistrz Zakładu Materiałów 

Ogniotrwałych
Pełni funkcję zazOępcy komen­

danta ORMO w Hucie im. Lenina. 
Jego pluton w ZMO liczy 25 fun­
kcjonariuszy ORMO, którzy prze.

Wystawa aagród 
konkursowych 

(Dokończenie ze str. 1) 
Ekspres do parzenia kawy, 4. 
Kryształ, 5. Teczka skórzana, 8. 
Żelazko turystyczne, 7. Zegarek 
męski na rękę, 8. Tort, S. Wiecz­
ne pióro. H. Wieczne pióro.

Nagrody można obejrzeć na 
wystawie w sklepie sportowym 
MHD przy Placu Centralnym.. 
Dziękujemy Dyrekcji MHD
tykułami Przemysłowymi w No­
wej Hucie za umożliwienie eks­
ponowania nagród, oraz p. Ma­
rianowi Boranowi, który opra­
cował układ graficzny wystawy.

Ar­

dzieckiej i współpracy krajów obozu so­
cjalistycznego będzie nie tylko najnowo­
cześniejsza technicznie, ale stanie się naj­
bardziej nowoczesnym ekonomicznie tego 
typu kombinatem w świecie.

Dla zapewnienia kilkunastotysięcznej 
załodze kombinatu warunków bytowych, 
powstała nowa 100-tysięczna dzielnica 
Krakowa. Rozwój Huty im. Lenina do pro­
dukcji okoto 10 milionów ton na rok 
w przyszłości pociągnie za sobą szybki 
rozwój i to wielokrotnie większy niż do­
tychczas dzielnicy Nowa Hula, a żalem 
i całego Krakowa oraz w dużym stopniu 
całego regionu krakowskiego. Rozwój 
miasta Krakowa jako bazy bytowej dla 
kilkudzicslęclotysięcznej załogi przyszłe­
go kombinatu nic jest rozpracowany. Dla­
tego też należy wskazać resortom przemy­
słowym i komunalnym na konieczność 
rozpoczęcia prac nad sprecyzowaniem ca­
łości programu rozwoju poszczególnych 
ośrodków z zabezpieczeniem wszystkich 
potrzeb załóg dla osiągnięcia tych impo­
nujących wielkości produkcji. Chodzi 
o stworzenie programów, które określą 
zakres rozwoju budownictwa przemysło­
wego i socjalno-bytowego, rozwoju gospo­
darki komunalnej oraz rozwoju w tych 
ośrodkach przemysłów towarzyszących 
nacelowanych przede wszystkim 
trudnianie kobiet. Wszystkie te 
winny zabezpieczyć kompleksowe 
mowanie rozwoju przemysłowego 
nego poszczególnych ośrodków, 
rych będzie skoncentrowany 
hutniczy.

na za- 
wysiłki 
progra- 
1 ogól- 
w któ-

przemysł

jawiają bardzo ożywioną działal­
ność na terenie kombinatu, z o- 
kazji 15 rocznicy podjęli oni wie­
le cennych zobowiązań o charak­
terze porządkowym, których re­
alizacją przyniosła Już blisko 40 
tysięcy złotych oszczędności. Tow. 
Wąsik pełni funkcję mistrza re-

oraz wie-
Centrałna
20 bm. w

przodujących 
wręczenia im 
ufundowanych 
pracy. Trzeba

roontn urządzeń hutniczych. Jest 
wysokokwalifikowanym pracow­
nikiem i przodującym, odznaczo­
nym za wydajną pracę racjonali­
zatorem. Zorganizowanie z jego 
inicjatywy ORMO w zakładzie, w 
którym pracuje, wyeliminowało 
prawie całkowicie drobne kra­
dzieże.

ANDRZEJ 
KOŁODZIEJCZYK 
brygadzista Zakładu 
Koksochemicznego

Działacz społeczny, zasłużony 
ormowlec, znany 1 cenionj 
przez kierownictwo ZK ślusarz, 
pełniący obecnie funkcję bryga­
dzisty. Z Jego inicjatywy 35-oso- 
bowy pluton ORMO tego zakładu

nawiązał ścisłą współpracę z Ko­
mitetem Blokowym jednego z o- 
sledli mieszkaniowych w Nowej 
Husie, celem której jest udziela­
nie pomocy w roztoczeniu opieki 
nad młodzieżą.

Jeśli chcesz 
mieć zaw­
sze dobre 
światło, nie 

włączaj 
grzejników 
elektrycz­

nych w go­
dzinach 
szczytu.

♦ ♦♦♦♦« ♦
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Z ankiety na temat teatru

0 niecierpliwym widzu 
i ambicjach nowohuckiej sceny
Doraźny przegląd pewnej ilości ankiet 

nie nastraja optymistycznie. (A pro­
pos: winienem czytelnikowi wyjaś­

nienie: kontynuujemy omawianie ankie­
ty w sprawie teatru ogłoszonej przez Ra­
dę Zakładową Huty im. Lenina i redakcję 
„Głosu Nowej Huty”. Jak wiadomo do­
tyczyła ona pracowników kombinatu). 

Dlaczego? Nie z uwagi na same wypo­
wiedzi, to bynajmniej nie wchodzi w grę. 
Po prostu problem, problem, który poru­
szają czytelnicy. Powtarza się on z nie­
pokojącą dokładnością, stanowi sygnał, 
który warto i trzeba przecież nie 
tylko rozpatrzyć, ale też i rozwiązać.

Ob. J. GARNCARCZYK z Nowej Huty 
sygnalizuje go dość oględnie a jednak 
drastycznie: — chodzę do Teatru Ludo­
wego rzadko, ze względu na „sztuki po­
ważne'. Wymienia kilka sztuk a następ­
nie stwierdza: — cała reszta (sztuk) nie 
podobała mi się, gdyż była „dość ciężka". 
I postuluje: — u nas potrzebne są lekkie 
komedie, farsy i wodewile. Repertuar o- 
peretkowy. 1 kończy: — powinno się wy­
stawiać sztuki „weselsze" i od czasu do 
czasu sprowadzać z Krakowa zespół ope­
retki.

Ślusarz E. ROGALA konkluduje: cho­
dzę do teatru raz na dwa miesiące. Rzad­
ko, ze względu na mały wybór sztuk od­
powiadających mi poziomem (za trudne). 
„Radość z odzyskanego śmietnika" była 
dla mnie za ciężką sztuką. Co chciałbym 
oglądać? Sztuki lekkie, zrozumiałe dla 
środowiska robotniczego. Komedie. — Po­
stuluje on: przestawić program na pro­
ponowany oraz „organizować spotkania 
artystów teatru z załogą huty w obrębie 
zakładu". Ta ostatnia myśl stanowi od­
powiedź na pytanie, co zrobić, by pra­
cownicy HiL częściej uczęszczali do tea­
tru.

IRENA HYLA, inżynier chemik dzieli 
się dość osobistymi uwagami. Staram się 
— pisze — zobaczyć każdą sztukę wysta­
wianą przez Teatr Ludowy. Nie zawsze 
się to udaje (w domu małe dziecko, mąż 
pracuje na zmiany). Wszystkie sztuki o- 
glądane podobały mi się (bardziej lub 
mniej). Dla przeciętnego widza teatr ten 
jest jednak za trudny. Odpowiadałyby 
mu sztuki lżęjsze, komedie itd. — Aby 
zachęcić najszersze rzesze pracowników 
do chodzenia do teatru proponuje ona 
kilkakrotne zakupywanie przez związki 
zawodowe biletów na te same sztuki w 
różnym czasie, gdyż pracownikom nie za­
wsze odpowiada dany termin.

ZOFIA SPYRA. mgr chemii z Nowej 
Huty stwierdzając, że widowni nowohuc­
kiej najbardziej odpowiadają, jej zdaniem, 

sztuki współczesne, o aktualnej tematyce 
i problemach życia współczesnego, rów­
nocześnie wypowiada się za nawiązaniem 
ściślejszej współpracy z radami zakłado­
wymi dla stałego rozprowadzania biletów 
wśród pracowników. Kontakt między tea­
trem a widzem poprzez związki zawodo­
we jest za mały. Zakup biletów na jeden 
tylko spektakl w określonym dniu, nie 
zawsze odpowiada nam, odbiorcom...

W tej ostatniej sprawie precyzuje rów­
nież wniosek inż. chemik J. MAJEWSKI. 
Chodzi mu o to, by rady zakładowe, zała­

twiając dla pracowników bilety na spek­
takle, brały pod uwagę nie jedną zmianę, 
lecz trzy. Tylko trzykrotny zakup bile­
tów umożliwi różnym zmianom w od­
miennych terminach oglądać daną sztukę. 
Na temat zbiorowego zaopatrywania pra­
cowników w bilety oraz dopasowania te­

go do trzyzmianowej pracy wypowiada 
się m. in. również i st. walcownik SZCZE­
PAN.

Tych kilka wypowiedzi o tematyce ży­
cia kulturalnego związanej z teatrem, 
wypada zakończyć w części „formalnej-’ 
innym polemicznym momentem. Znaczna 
część czytelników opowiadając się za 
sztukami lekkimi (typowe zdanie: „jak 
najwięcej sztuk lekkich w formie wode­
wilu") wydaje się. że dostrzega tylko je­
den motnent sztuki: łączący się z roz­
rywką po pracy. Przejdźmy jednak do in­
nej sprawy: obok ..obrony” linii artystycz­
nej reprezentowanej przez Teatr Ludo­
wy, znacznie częściej spotykamy się w an­
kietach z krytycznymi postulatami czy u- 
wagami. Przytoczę tylko kilka z nich:

...sztuki w Teatrze Ludowym są za po­
ważne i po pracy fizycznej za bardzo 
męczące, a nie dla odpoczynku (...) Przede' 
wszystkim trzeba grać sztuki lekkie, we­
sołe i liczyć się z tym, że w hucie bardzo 
dużo ludzi pracuje ciężko i jeżeli idzie 
do teatru, to po to, by wypocząć, a nie 
zmęczyć się... (nazwisko nieczytelne).

...Repertuar w Teatrze Ludowym jest 
zbyt poważny i w pierwszej fazie nale­
żało przystosować teatr do widowni, a 
nie odwrotnie (...) Najbardziej odpowia­
dają widowni nowohuckiej formy lekkie, 
nie wymagające skupienia, tj. operetka, 
wodewil itp. (...) Grać takie sztuki, czy też 
wystawiać operetkę, którą widownia 
przyjmuje z zadowoleniem. Zrezygnować 
z wielkich ambicji teatralnych reżyserów. 
Dostosować się do życzeń odbiorców i 
ich upodobań.. (nazwisko nieczytelne; a- 
dres: Nowa Huta B—1, bl. 7 (21).

...Grać takie sztuki, które odpowiadają 
widowni nowohuckiej, tj. te, które za­
pewniają odprężenie po ciężkiej pracy fi­
zycznej... (ankieta bez podpisu).

...Teatr Ludowy wystawia zbyt trudne 
sztuki, nie zawsze dla mnie zrozumiale. 
Mnie się każda sztuka podoba, lecz nie­
które wymagają dużego myślenia, wycho­
dzę z teatru bardzo zmęczony. Chciałbym 
oglądać sztuki lżejsze o charakterze roz­
rywkowym... (nazwisko nieczytelne; za­
wód ślusarz z V."—17).

Wreszcie ostatnia wypowiedź nawiązu­
jąca do siódmego pytania ankiety (co na­
leży zrobić, by wpłynąć na częstsze uczę­
szczanie do teatru pracowników huty). 
Tym razem ob. KAZIMIERZ KOCYAN, 
technik z zawodu pracujący w HiL, lecz 
mieszkający w Krakowie aplikuje gene­
ralny środek:

— Podnieść poziom intelektualny mie­
szkańców Nowej Nuty. — Dodając jedno­
cześnie: — (Utopia!)

*
W tej części omawiania ankiety ogra­

niczyliśmy się do licznych cytatów. Czy 
trzeba nadmieniać, że wiele z nich należy 
do jak najbardziej polemicznych i bu­
dzących wątpliwości co do słuszności i 
kierunku uwag? Jesteśmy przekonani, że 
w podobny sposób potraktują je liczni 
czytelnicy. Nie reprezentują one też sta­
nowiska ogłaszających Ankietę. Każda 
jednostronność w dążeniu do sprecyzowa­
nia społecznej prawdy i opinii, stanowi 
niewątpliwie bodziec do dyskusji. Rozu­
miejąc, że uzupełnią te opinie być może 
w listach do redakcji inni czytelnicy, któ­
rych obchodzi rozwój kulturalny środo­
wiska rezerwujemy sobie prawo usto­

sunkowania się do omawianych spraw w 
kolejnym artykule.

D. c. n.
R. WOLSKI

Z dużym zainteresowa­
niem śledziła załoga 

naszej huty przebieg obrad 
IV Kongresu Techników, 
który odbył się w dniach 
od 12 do 14 bm. w Wro­
cławiu. W obradach tych 
uczestniczyło także 17 in­
żynierów, reprezentujących 
nowohucką organizację 
NOT. Jednego z nich, in­
żyniera Jerzego Folfasiń- 
skiego poprosiliśmy o po­
dzielenie się z naszymi 
Czytelnikami wrażeniami z 
Kongresu i zadaniami ja­
kie postawił on przed na­
szymi inżynierami i techni­
kami.

Po IV Kongresie Techników Polskich

Na szerokiej drodze 
postępu technicznego

— Panie inżynierze może na 
wstępie kilka slow na temat 
strony organizacyjnej Kongresu i 
osobistych spostrzeżeń.

— Byłem wprost zaskoczony 
sprawnym przebiegiem Kon­
gresu. w którym uczestniczyło 
ponad 2500 osób. Świadczy to 
dobrze o naszych inżynierach, 
którzy nauczyli się już doce­
niać zagadnienia organizacji 
pracy. Niezwykle silne wraże­
nie wywarł na mnie i moich 
kolegach Wrocław- Z przepro­
wadzonych rozmów wynika­
ło, że wielu z uczestników 
Kongresu miało o nim inne 
wyobrażenie. W okresie 15 
lat zaszły tu olbrzymie zmia­
ny. Nie widać już zniszczeń, 
a miasto pulsuje normalnym 
życiem wielkomiejskim.

— Jakie zagadnienia były głów­
nym tematem obrad Kongresu?

— Nie sposób omówić cho­
ciażby pobieżnie całego boga­
ctwa poruszonej na Kongresie 
problematyki. Tak w refera­
tach, jak i w dyskusji, szcze­
gólnie wyraźnie akcentowano 
.sprawg ulepszenia metod pra­
cy, rozszerzenia kompetencji 

lOOOSzkół — 
na Tysiąclecie
Nasza huta otrzymała pis­

mo Dzielnicowego Komitetu ■ 
Koordynacyjnego Społecznego i 
Funduszu Budowy Szkół, w ! 
którym wyrażone jest podzię- ' 
kowanie dla całej załogi za ! 
przekazanie w roku ubiegłym 
kwoty 1.851.220 złotych na bu­
dowę szkól Tysiąclecia. Warto 
dodać, że łącznie z rokiem 
ubiegłym, załoga huty złoży­
ła na ten cel 3.121.825 złotych.

Sumy imponujące, niemniej 
nie oznaczają one wykonania 
nałożonych na hutę planów. 
Ambicją całej załogi powinno 
być uzupełnienie zaległości i 
dogonienie nowohuckiej czo­
łówki. W świadczeniach na 
rzecz budowy szkół Tysiącle­
cia nic możemy pozostawać 
w tyle!

«*»>«■. jd 

I podniesienia autorytetu Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej, aż do nadania jej rangi 
instytucji wyższej użytecznoś­
ci publicznej. Zagadnienie to 
jest niezmiernie ważne dla 
nas. Wiadomo bowiem, że na­
sze stowarzyszenia inżynieryj­
no-techniczne napotykają w 
swej działalności na poważne 
trudności, które wypływają 
właśnie z braku kompetencji 
NOT i nie liczenia się często 
z jego zdaniem kierownictw 
zakładów pracy.

Szeroko dyskutowano także 
nad „rolą i postawą technika 
w kształtowaniu i realizacji 
planów rozwoju techniki”. O- 
mawiano trudności i bolączki 
inżynierów i techników w za­
kładzie pracy oraz możliwość 
odciążenia ich od pracy admi­

nistracyjnej i skierowania wy­
siłków na pracę odpowiadają­
cą ich kwalifikacjom zawodo­
wym.

Wyraźnie podkreślano, źe 
podstawowym warunkiem i ce­
lem rozwoju technicznego jest 
człowiek- Pociąga to za sobą 
podporządkowanie mu nie 
tylko zdobyczy technicznych, 
ale i wszechstronne uwzględ­
nienie jego potrzeb w samym 
procesie produkcyjnym. Dla­
tego dyskutanci wielokrotnie 
akcentowali konieczność zaz­
najamiania się z podstawowy­
mi założeniami fizjologii, psy­
chologii, i socjologii pracy 
przez kadry inźynieryjno-te- 
niczne; postulowano włączenie 
tych dziedzin wiedzy do pro­
gramu nauczania na wyższych 
uczelniach, podkreślając, że 
staną się one bardziej pomoc­
ne w organizowaniu pracy na 
terenie zakładu produkcyjne­
go.

Sugerowano również utwo­
rzenie na wyższych uczelniach 
pewnych nowych specjaliza­
cji zawodowych oraz organi­
zowanie specjalnych kursów 
mających na celu podnoszenie 
wiedzy technicznej i kwalifi­
kacji zawodowych naszych 
inżynierów. Poruszono także 
problem wzajemnego zrozu­

W kadziach płynny żużel dostaje się na Oddział Granulacji.

mienia między kadrą inżynie­
ryjno-techniczną i załogą. 
Podkreślono, że planowanie 
rozwoju techniki może stać 
się podstawą do zastosowania 
nowych metod współpracy i 
nawiązania ściślejszego kon­
taktu z Radami Robotniczymi.

Dużo uwagi poświęcono o- 
mówieniu bardzo istotnych za­
gadnień będących tematem 
obrad IV i V Plenum KC m. 
in. zadaniom stojącym przed 
inżynierami w dziedzinie po­
pularyzacji nowej myśli te­
chnicznej, rozwijaniu ruchu 
racjonalizatorskiego i szero­
kiemu stosowaniu usprawnień 
z zakresu postępu techniczne­
go.

— A jakie zagadnienia były te­
matem prac sekcji hutniczej, któ­
rej pan był członkiem?

— Nasza sekcja rozpatry­

wała wiele ważnych dla na­
szej huty spraw. Zastanawiała 
się m. in- nad możliwością 
rozszerzenia bazy wytwórczej 
urządzeń hutniczych, co szcze­
gólnie interesowało naszą de­
legację- Dalsza rozbudowa 
kombinatu pociąga bowiem 
wzrost zapotrzebowania na a- 
gregaty hutnicze produkowa­
ne w kraju. Bardzo ożywiona 
była również dyskusja nad 
sprawą prawidłowego zaopa­
trywania naszych hut w su­
rowce m. in. rudę, węgiel, 
koks, materiały używane do 
produkcji wyrobów ognio­
trwałych itp. Licząc się z po­
ważnymi trudnościami jakie 
istnieją na tym odcinku po­
stulowano ustalenie przynaj­
mniej stałych dostawców tak, 
aby hutnicy z góry wiedzieli 
jakimi dysponować będą su­
rowcami.

Uczestnicy Kongresu nie o- 
graniczyli się tylko do omó­
wienia wymienionych zagad­
nień i ujawnienia braków i 
niedomagań. Zgłosili oni tak­
że wiele cennych wniosków i 
postulatów, których realizacja 
przyczyni się do usprawnienia 
naszej gospodarki i podniesie­
nia wskaźników techniczno- 
produkcyjnych. (dz)

^HŻel
robi karierę

Zwykły, szary, trzaskają­
cy pod stopami żużel, jaki­
mi wysypywano kiedyś uli­
ce? Tak jest, ten sam, a je­
dnak inny, dzięki nadaniu 
mu dodatkowych własnoś­
ci. Kiedyś żużel wyiewano 
po prostu na hałdy, uwa­
żając go za zupełnie bez­
wartościowy odpad. Póź­
niej zainteresowano się 
nim bardziej, a lo chyba 
tylko dlatego, że coraz 
szybciej róść zaczęły w są­
siedztwie hut żużlowe hał­
dy, pożerające metr za 
metrem wolną przestrzeń. 
Doszło do tego, że dzisiaj.

w niektórych krajach np. w 
NRF, NRD, Czechosłowacji, 
znikają zupełnie z powierz­
chni ziemi hałdy, a żużel 
uważany poprzednio za 
bezwartościowy odpad, ro­
bi wspaniałą karierę.

Czegóż to już nie nauczyli 
się ludzie wyrabiać z żużla! 
Zmieniony w postać żużla 
granulowanego służy do wy­
robu cementu hutniczego, by­
najmniej nie gorszego od 
słynnego „Portlandu". W po­
staci kawałkowej używany 
jest do robót kolejowych, a 
jego gorsze frakcje służą ja­
ko domieszka do asfaltu. Żu­
żel spieniony czyli pumeks, to

jeszcze wyższy stopień karie­
ry, to już niezwykle cenny 
materiał budowlany- Przed 
nim cała przyszłość: jest lek­
ki, wytrzymały, wprost dosko­
nale nadaje się do wyrobu 
prefabrykatów, używanych 
przez budownictwo uprzemy­
słowione. Jeszcze inną „po­
stać” żużla ochrzczono nazwą 
„kliniec” zastępuje z powodze­
niem żwir, dodawany do be­
tonów. Myślicie, że to już ko­
niec? Wcale nie. Żużel można 
jeszcze zastosować po prze­
mieleniu jako tzw. wypełniacz 
i dodawać go do nawozów 
sztucznych. Być może najbliż­
sze lata przyniosą dalsze za­
skakujące rewelacje, potwier­
dzające tezę, że żużel, to 
wprawdzie odpad hutniczy, ale 
zarazem bardzo cenny suro­
wiec.

O tym. że w naszej hucie 
produkujemy już od paru 
lat żużel granulowany, wie 
chyba każde nowohuckie 
dziecko, jak również to, że 
granulat stanowi pod s t a- 
w ę zaopatrzenia sąsiadującej 
z nami wielkiej Cementowni 

• „Nową Huta”. Zbyt na żużel

granulowany ma więc huta 
zagwarantowany. Od jakiegoś 
czasu produkujemy już także 
pumeks. Na razie w niewiel­
kich ilościach, ale po urucho­
mieniu właściwych urządzeń 
produkcja znacznie wzrośnie. 
Już dzisiaj polskie hutnictwo 
eksportuje pewne ilości żużla 
granulowanego za granicę, 
chyba i nasza huta skorzysta 
z tej szansy.-

Jakie są perspek­
tywy wykorzystania 
żużla w najbliższych 
1 ai t a c h? Ciekawych infor­
macji na ten temat udziela 
nam inż. PARVI z Inwestycji.

Pierwotne plany przewidy­
wały w hucie budowę tzw. 
dołów zlewnych, w których 
byłby otrzymywany żużel 
kawałkowy. Po przeanalizo­
waniu tych projektów i wo­
bec bilansu żużlowego, który 
wypad! u nas ujemnie (tak, 
to fakt, mamy żużla mniej niż 
moglibyśmy przerobić) zanie­
chano budowy tego rodzaju 
urządzeń. Dodatkowym czyn­
nikiem był jeszcze brak pew­
nością czy otrzymywany _ na

nich żużel będzie odpowiednio 
wytrzymały.

Zamiast budować dwa doły 
zlewne i jeden dół skrzepo­
wy która to inwestycja mia­
ła kosztować w I etapie ok. 
108 min złotych, postanowio­
no wybudować tylko dół 
skrzepowy. Tu będą wyrzu­
cane skrzepy żużlowe, two­
rzące się w kadziach pod 
wpływem temperatury. Odpo­
wiednie urządzenia zajmą się 
wykorzystaniem cennego su­
rowca. Skruszenie, posortowa­
nie i w rezultacie tych ope­
racji uzyska się żużel kawał­
kowy do robót kolejowych- 
Jeden wszakże warunek: żu­
żel taki musi mieć wytrzyma­
łość 1 000 kg na cm kwadr. 
Oprócz tego będzie się jesz­
cze produkować tzw. „kliniec’ 
— zastępujący z powodzeniem 
żwir, a w najgorszym wypad­
ku mączkę dodawaną do as­
faltu. Koszt inwestycji wy­
niesie tylko ok. 45—50 min 
złotych, a urządzenia, o któ­
rych mowa, mają ruszyć w 
połowie 1963 roku. -

Już dziś, jak wynika z ob­
liczeń, można przyjąć, że v 
1965 roku, tj. po uruchomie­
niu 4 i 5 wielkiego pieca, bę­
dziemy przerabiać w hucie 
1,5 min ton żużla na granu­
lat. 0,5 min ton na żużel 
spieniony (pumeks) i 0.5 min 
ton skrzepów na żużel ka­
wałkowy. Jeżeli zapotrzebo­
wanie będzie duże, obok bie­
żącego wykorzystywania
skrzepów żużlowych, przystą­
pi się także do rozbiórki żu­
żlowej hałdy. A warto pod­
kreślić, że leży tu nielichy za­
pas żużla, oceniany przez fa­
chowców na ok. 2,5 min ton.

Specjalne urządzenia — se- 
peratery elektromagnetyczne 
oddzielają od żużla pozostałe 
ilości surówki, odzyskując 
metal do produkcji. Będzie 
to już wtedy naprawdę za­
pięta na ostatni guzik gospo­
darka żużlowa, przysparzająca 
hucie poważnych oszczędnoś­
ci- Niedługo przyjdzie także 
kres na hałdę, #
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Więcej gazu z Huty im. Lenina 
dla ■diriarców

także

Leni-
I ogól- 

gazo- 
nazwą 
zależy

Już teraz odczuwane są 
trudności z pełnym pokry­
ciem potrzeb naszego prze­
mysłu. a także odbiorców 
miejskich w gaz. Jak in­
formuje nas zastępca Głów­
nego Energetyka Huty inż- 
Antoni Mareczek, sytuacja 
ta ulegnie jeszcze poważ­
niejszemu zaostrzeniu w 
okresie zimy 1961--62 ro­
ku, bowiem zwiększy się 
zapotrzebowanie gazu przez 
przemysł, głównie przez 
Zakłady Azotowe w Kę­
dzierzynie, oraz przez od­
biorców komunalnych.
Największy deficyt gazu 
grozi przede wszystkim o- 
kregowi Śląskiemu i ■ Czę­
stochowskiemu, a 
Warszawie.

Ponieważ Huta im. 
na jest włączona do 
nopaństwowej sieci 
wej, znanej pod i 
„Dalgaz” i od nas 
w pewnym sensie poprawa 
ogólnego zaopatrzenia kra­
ju w gaz, a więc i Krako­
wa. zachodzi 
zwiększenia 
na zewnątrz 
Warto poinformować, że w 
tej chwili Huta im. Lenina 
dostarcza średnio do sieci 
6—8 tys. m sześć, gazu ko­
ksowego na godzinę, a więc 
poważne ilości. Konsumen­
ci domagają się zwiększe­
nia dostaw huty, ale po­
winni oni pamiętać, że mo­
że ona oddawać tylko 
n a d w y ż. k i, że musi 
ona w pierwszym rzędzie 
pamiętać o potrzebach wła­
snych.

Jest jednak inne wyjście 
z sytuacji. Mamy doprowa­
dzenie gazu ziemnego z 
rejonu Podkarpacia, mamy 
też możność korzystania z 
dostaw gazu importowane­
go do Polski z ZSRR- Wy­
siłki huty pójść powinny 
w kierunku zastąpienia 
części zużywanego przez 
pieca kombinatu gazu ko-

konieczność 
oddawanych 
ilości gazu.

Współzaworl.rfctwo pracy, w 
którym udział bierze cała za­
łoga Stalowni przyczyniło się 
w dużej mierze do dalszej po­
prawy wskaźników 
cyjno-ekonomicznych 
kwartale ubiegłego ____
Świadczy o tym chociażby wy­
produkowanie w tym czasie 
dodatkowo ponad 20 tysięcy 
ton stali czy też zwiększenie 
wydajności pracy z 405 ton 
planowanych na jednego pra­
cownika do 451,5 tony.

We współzawodnictwie we- 
wnątrz-wydzalowym o tytuł 
„najlepszej brygady piecowej“ 
w ostatnim kwartale minione­
go roku I miejsce zajęła bry­
gada pieca martenowskiego nr 
1, która /.realizowała swoje 
zadania w 1,15 procentach. W 
skład jej wchodzą m. in. J. 
Brzęk. L. Kurowski, J. Tań­
ski i L. Rusiecki.

Tytuł „najlepszego mistrza 
piecowego” nadano Tadeuszo­
wi Urbanikowi, który wyka­
zał się najmniejszą ilością 
nietrafionych wytopów, naj­
lepszego kierownika zmiany 
Stanisław Chmura i Czesław 
Kępczyński, najlepszego wv- 
taplzcza Wojciech Wróbel. Za 
najlepszą brygadę elektryków 
uznano natomiast brygadę mi­
strza ir :. Kazimierza Mazura, 
która obniżyta o 15.6 proc, po­
stoje nieplanowane w stosun­
ku do poprzedniego kwartału.

Na pierw-zym miejscu we 
współzawodnictwie o tytuł 
„najlepszej brygady mechani­
cznej" uplasowała się brygada 
suwnic c.ężkich mistrza An­
drzeja Noworytki. Tytuł naj­
lepszej zmiany Oddziału 
Przygotowania Zestawów na- 
d wio pracownikom mistrza 
Jana Dedo, Oddziału Hali Ro- 
żlewniczej mistrza Franciszka. 
Ciepiela, Oddziału Strzałowe­
go — dozorcy K* rnowskiego 
i Oddziału Wsadu zmianie 
mistrza Bąka.

Należy nadmienić, że reali­
zacja zobowiązań produkcyj­
nych podjętych przez załogę 
Stalowni w czwartym kwarta­
le przyniosła Kilkadziesi

produk- 
w IV 

roku.

zadanie 
pieców

zewHtrztTtb 
kłowego — gazem ziem­
nym. W ten sposób dodat­
kowo wygospodarowane i- 
lośei gazu, określane na 
10—12 tys. m sześć, na go­
dzinę, byłyby przekazywa­
ne na Śląsk, do Częstocho­
wy i do Warszawy. Rzecz 
jasna spowodowałoby to 
poprawę ciśnienia gazu w 
rurociągach i pełniejsze 
zaspokojenie rosnących 
potrzeb.

Tak oto potrzeby życia i 
wymagania gospodarki na­
rodowej postawiły przed 
Wydziałami Głównego E- 
nergetyka huty 
przystosowania 
hutniczych kombinatu do 
opalania częściowo gazem 
ziemnym. W chwili obec­
nej zostały już opracowa­
ne dwie alternatywy za­
stosowania gazu ziemnego 
w hucie: jedna w Stalow­
ni do opalania pieców mar- 
tenowskich i druga w Za­
kładzie Koksowniczym do 
opalania baterii kokso­
wych. Które rozwiązanie 
wydaje się korzystniejsze I 
łatwiejsze do realizacji?

Zdaniem inż. Mareczka, 
większe szanse, ze wzglę­
du na istniejący układ ru­
rociągów gazowych oraz z 
uwagi na mniejsze nakłady 
finansowe, posiada druga 
alternatywa, tj. rozwiąza­
nie opalania baterii kok­
sowniczych mieszanką ga­
zu ziemnego i gazu wielko­
piecowego.

Trudno jeszcze w tej 
chwili mówić o szczegółach, 
bowiem dokładniejsze roz­
pracowanie całego zagad­
nienia jest dopiero w trak­
cie realizacji- Możemy 
wszakże poinformować, że 
grupa fachowców pracują­
ca nad tym zagadnieniem z 
inż. Antonim Mareczkicm, 
inż. Jerzym Gicrzem i inż. 
Zbigniewem Rychlikiem 
na czele, zrobi wszystko co 
możliwe, aby operacja się 
powiodła.

ton wartości 12,5 min.

najlepszej
Pierwsze 

Marian 
Edward 
Tadeusz

ostatnim posiedzeniu ko- 
współzawodm ictwa do-

Unikat
jest w 

„Zycie

Na budowie Pumeksowni w Hucie im. lenina
Fot. J. Brożek

Nieład» bestw llerem 
kombinacie miesięcznik 
Partii’*. Zęby destać to wydaw­
nictwo, potrzebne każdej organi­
zacji partyjnej i jakże pomocne 
w pracy, trzeba odbywać dalekie 
wędrówki po mieście. W kioskach 
„Ruchu" w kombinacie „Życia 
Partii” nie znajdziesz na lekar­
stwo. Nie ma, nie otrzymujemy 
— mówią sprzedawcy.

Dlaczego, zapytujemy kierowni­
ctwo PPK „Ituch" w Nowej Hu­
cie? Czyżby tak ciężko było za­
opatrzyć kioski w to naprawdę 
potrzebne i poszukiwane czaso­
pismo? Nie chcielibyśmy więcej 
spotkać się z faktem, że kioskarz, 
aby dostarczyć pismo klientowi, 
musi sam kupować „Zycie” w in­
nym kiosku na terenie dzielnicy...

(Jd»

lianów zł. oszczędności. M. in. 
zobowiązanie dotyczące prze­
kroczenia planu rocznego w 
wysokości 78 tysięcy ten stali 
przekroczono o przeszło 5 ty­
sięcy ■ 
zł.

Na 
misji 
konano również podsumowa­
nia wyników za rok 1960 na 
piecach martenowskich o ty­
tuł najlepsz.ego mistrza, kiero­
wnika zmiany i 
brygady piecowej, 
miejsce zajął mistrz 
Kwiecień. druge 
Grabowski, trzecie 
Ryszanck. Najlepsze wyniki w 
ud. roku uzyskała zmiana „A" 
inż. Janusza Razowskiego. a 
za najlepszą brygadę piecową 
uznano załogi pieca marte- 
nowskiego nr. 1

SPRAWWofefië
BŁĘDY,
NIE POWINNY 

POWTARZAĆ
już pół roku od 

przekazania do eks-

KTÓRE 
SIĘ

M inęło 
chwili 
ploatacji pieca martenowskie- 
go nr 9, a dotychczas nie usu­
nięto jeśzcze wszystkich po­
zostawionych przez budowni­
czych kombinatu usterek, u- 
jawnionych w czasie rozruchu 
urządzeń. Szczególnie duże 
trudności nasi stalownicy ma­
ją z powodu nieprzekazania 
im dwóch ¿i'j-tonowych suw­
nic, służących do deklowania 
wlewków na trzecim pomoście 
roboczym. Wykonawca wyzna­
czył już kilka terminów uru­
chomienia tych potrzebnych 
agregatów. Niestety nie zostały

mi- one ágtcíymane. ^gczqtkowo

Tak, jak Siłownia jest ser­
cem huty, energetycznym 
sercem Wydziału Chemi­
cznego ZK jest maszyno- 

W niewielkim o-tania ssatr. 
biekcie, nie wyróżniającym się 
niczym na zewnątrz, pulsuje 
zdrowym, równym rytmem to 
serce. Jakie jest zadanie ssaw 
i skąd taka ich rola?

Ssawy ożywiają cały Wy­
dział Chemiczny. To za ich 

sprawą gaz koksowy wydoby­
wa się z komór baterii i sy­
stemem rurociągów wędruje 
sobie od obiektu do obiektu, 

Ujarzmiona maszyna
zmieniając w każdym swą po­
stać, przybierając coraz inny 
wygląd. Benzol, benzen, nafta­
len, siarczan amonu, taluen, 
pak... Pracują zawsze dwie 
ssawy, a jedna stanowi rezer­
wę gotową do włączenia do 
ruchu. Dwie z nich napędza­
ne są parą płynącą z Siłow­
ni, a jedna energią elektrycz­
ną. Niedawno dla elektryków 
Zakładu Koksochemicznego 
powstał ważny problem: trze­
ba było zastanowić się i coś 
zrobić, aby' zmusić jedną z 
turbin napędzających ssawę 
do ekonomicznej pracy.

Rzecz w tym, że owo urzą­
dzenie nie wykorzystywało w 
pemi dostarczanej mu pary, 
było niezmiernie rozrzutne w 
gospodarowaniu tą cenną e- 
nergią. Po wykonaniu pracy, 
para uchodziła sobie z gwiz­
dem i szumem w powietrze. 
Fachowcy nazywają to... „wy­
dmuchem“. a każdy komu dro­
ga jest oszczędna, ekonomicz­
na gospodarka — niepotrzeb- 

tłumaczono się brakiem do­
kumentacji technicznej i czę­
ści urządzeń. Obecnie mało 
istotnymi trudnościami na ja­
kie napotykają w pracy elek­
trycy. Np. trzy miesiące trwa 
instalowanie kabli elektrycz­
nych, które zdaniem fachow­
ców, można wykonać w prze­
ciągu jednego tygodnia.

Jesteśmy pewni, że kierow­
nictwo przedsiębiorstwa wy­
konującego te roboty wycią­
gnie odpowiednie konsekwen­
cje w stosunku do winnych, 
opóźniających termin przeka­
zania suwnic do rozruchu.

NIE TĘDY DROGA
Jaskrawym przykładem lek­

ceważenia obowiązujących w 
nąszęj hucie przepisów, mają- 

nym marnotrawstwem. Traci­
liśmy w ten sposób ok. 15 ton 
pary. W ciągu roku — biorąc 
pod uwagę cenę pary jaką 
płaci ZK Siłowni — strata wy­
nosiła ok. 1.5 min złotych.

Postanowił temu zaradzić 
zastępca mechanika ZK do 
•praw energetycznych inż. E- 
DMUND MATYSF.K. Tu od 
razu zastrzeżenie: pomysł zmu­
szenia turbossawy do ekono­
micznej pracy, do wykorzysty­
wania tej samej pary bez wy­
puszczenia jej w powietrze, 
nie jest jakąś rewelacją tech­

trwzględ-

które 
wpra- 

jego 
pocią-

niczną. Był nawet 
niony w dokumentacji, tylko 
maszyny, nikt jak dotąd nie 
potrafił ujarzmić. Pracowała, 
a to przecież najważniejsze. 
Oszczędność była na drugim 
planie.

Decyzja wprowadzenia zmian 
konstrukcyjnych ssawy nie 
przyszła łatwo. Wprawdzie 
wszystkie obliczenia, 
sporządził inż. Matysek, 
wdzie teoria, była po 
stronie, ale przeróbka 
gała za sobą niemałe ryzyko. 
Niech się coś nie uda? Ma­
szyna musi być w pogotowiu 
„bajowym“, przeróbka wyma­
ga kosztów, ktoś za ewentual­
ne niepowodzenie musiałby 
ponieść konsekwencje. Inż. 
Matysek postanowił zaanga­
żować swoje dobre imię, zgo­
dził się podjąć ryzyko. I nie 
przegrał..

Gdy całokształt przygotowań 
był zakończony przystąpiono 
do pracy. Niełatwego zadania 

cych na celu zapobieganie wy­
padkom w pracy jest lekko­
myślne przechodzenie przez 
tory kolejowe w miejscach 
niestrzeżonych i nie przezna­
czonych do tego celu. Mimo 
specjalnych pomostów wybu­
dowanych nad torami, duża 
część naszych pracowników m. 
in. ze Stalowni skraca sobie 
drogę do 
przechodząc 
kolejowe w 
nionych.

Nie pomagają liczne tablice 
ostrzegawcze i przestrogi pra­
cowników służby bhp. Warto 
by również pomyśleć o ogro­
dzeniu torów kolejowych w 
miejscach najbardziej uczęsz­
czanych i niebezpiecznych 
siatką drucianą. 

pracy, beztrosko 
przez przejazdy 

miejscach zobro-

JEST WYJŚCIE...

podjął się zespół ludzi z grupy 
rozruchowej .,Energomontażu" 
pod kierownictwem inż. Sie­
mińskiego i brygadzistów Ru­
dolfa oraz, Tryfana. Robota 
dokładna jak w zegarku, a 
przy tym nie najlepiej płat­
na (nieopłacalna, dużo dluba- 
niny, końcowy efekt taki, że 
nie ma w rezultacie za ro 
brać pieniędzy).

Po dwu i pół miesięcznej 
żmudnej pracy, którą kompli­
kowało bezpośrednie sąsiedz­
two dwóch ssaw pracujących 
na pełnych obrotach oraz ry-

zyko, dzieło było zakończone. 
Nastąpił oczekiwany z troską 
a może na’»-et obawą, moment 
egzaminu. Czy wszystko jest 
dobrze zrobione, ezy o czymś 
nic zapomniano?

Rozmawialiśmy niedawno z 
obsługą ssaw, stojąc tuż ko­
ło wibrującego od szybkich o- 
brotów urządzenia.

— Idzie jak należy?
— Bez zarzutu. Wszystkie 

przyrządy pomiarowe ..grają“. 
Turbossawa pracuje wykorzy­
stując całą dostarczaną jej 
parę. O „wydmuchu“ w po­
wietrze-nie ma nawet mowy. 
Był to dobry kawał roboty 
— uśmiecha się mc-rrter 
niebieskim kombinezonie, 
inż. Edmund 
mówić, cieszy 
bliczenia były 
przeprowadził 

Matysek, co 
się, żc jego 
prawidłowe, 
to,

w
A 
tu 
o- 
że

czego nie 
zrobili poprzednicy. Wykonał 
tylko swój obowiązek. Dzięki 
temu huta oszczędzać będzie 
rocznie 1.5 min złotych, a pa­
ra wypuszczana w powietrze 
wprawi w ruch inne agrega­
ty. Warto podkreślić jeszcze i 
to, że koszt przebudowy wróci 
się dosłownie w ciągu paru 
dni.

Dla ludzi, którzy nie boją 
się podjąć gdy trzeba ryzyka, 
którzy nawet w godzinach 
przeznaczonych na wypoczy­
nek po pracy, myślą aby po­
wierzone ich pieczy agregaty 
pracowały maksymalnie eko­
nomicznie, duże brawa!

do budynku administracyjne­
go Walcowni Blach Zimnych. 
Niedociągnięcie to było m. in. 
przyczyną wypadku drogowe­
go. Obecnie powracamy jesz­
cze raz do tego tematu. Cho­
dzi nam bowiem o bezpieczeń­
stwo ludzi przechodzących tę­
dy do pracy. Od kilku miesię­
cy drogę tę przecinają głębo­
kie wykopy i zalegają zwały 
ziemi. Jedyne możliwe przej­
ście stanowią tory kolejowe.

Co wybrać? Codzienne a- 
krobacje przy przemierzaniu 
zwałów żiemi i błota, czy 
lekceważenie przepisów bhp? 
Naszym zdaniem jest jeszcze 
trzecia możliwość, tj. natych­
miastowe oczyszczenie chod­
nika.

Niedaumo pisaliśmy o bra­
ku oświetlenia na odcinku 
drogi _ od bramy wejściowej

ironlki
Kombinatu

• NOWY REKORD
WAŁCOWMK0W

walcowniczych, 
z ich właściwej 
lepszej organd- 

oraz 
gorącego

rytmicznej 
wsadu ze

19?6 ton blsc+iy przewaścb- 
waia w ciągu i godzin 13 bm. 
zmiana „A" Wydzllu Wal- 
cowni Blach na Gorąco, pra­
cująca pad kierunkiem inży­
niera Francis ka Mlechowicza. 
Jer. to rekordowy wynik, wię­
kszy od uzyskanego pói. roku 
temu o s ton blachy, a od 
przeciętnie uzyskiwanego na 
tym wydziale o przewin 6»e 
ton. Należy nadmienić, że w 
Ciągu doby dzięki wydajnej 
pracy zmiany „A" walcowni- 
ey wyprodukowali <902 tony 
blachy tj. o «02 tony więcej. 
n.i planowano.

Wspaniały ten »akces osiąg­
nięto dzięki bezawaryjnej pra 
cy urządzeń 
wynikającej 
konserwacji, 
racji pracy 
dostawy
Zgn ata cza.

N.epoślednią rolę odegrała 
tu obsługa agregatów walców, 
nlczych. w pracy szczególni« 
wyróżnili się: starszy wal­
cowni* Antoni Patryka, bry­
gada wsadu Józefa Grzyoa. 
brygada odcinka końcowego 
Władysławą Poją l<w*: tego,
brygada pieców przepycho­
wych Mieczysława Mydlowiec- 
ktego oraz operatorzy urzą­
dzeń walcowniczych Rudolf 
Kuśnierz j Ryszard Szklany. 
Całej załodze Walcowni Blach 
ra Gorąco na czele z przodu­
jącą zmianą „A" życzymy 
<t....zycii sukcesów w r.raty 
zawodowej i pomyślności w 
życiu osob:s.vm.

• W TROSCE O ZDRO­
WIE ZAŁOGI

W placówkach służby zdro­
wia na terenie nasfeś huty 
p-acujc «7 lekarza- craz 1S5 o- 
rób personelu pomocniczego, 
m. in. felczerów ¡ pielęgnjt- 
rek. Dzięki poprawie warun­
ków zdrowotnych w minio­
nym roku nas ąpił znaczny 
spadek absencji chorobowej. 
O ile w 19M r. pracownicy 
kombinatu opuścili z powodu 
choroby l.WŁSOO godzin pra­
cy to w okresie 10-ciu mie­
sięcy ubiegłego roku 1.04S.3«« 
gcd-;n. Niewą-.pliwie doży 
wpływ na poprawę tego s-anu 
n-.iala lepsza bardziej wnikli­
wa prace ic?a-'y frj- pr---’ 
prowadzone kontrole u osób, 
Kor.y3t;.;ącyęh ze zwo.nrfn 
lekarek icśt.

Niepokojącym zjawiskiem są 
choroby zawodowe, których 
ilość w osta’atim roku znacz­
nie wzrosła. Są to przeważ­
nie schorzenia pylicy, rtęeiey : 
ołowicy. Należy nadmienić, że 
w minionym roku 314 chorych 
skierowa rty ch zostało na 1F" 
czeeiie do sanatorium a 132 o- 
trzymało wc.-asy lecznicze.

• KURSY JĘZYKÓW 
OBCYCH DI.A INŻY­
NIERÓW I TECHNI­
KÓW

Dla ułatwienia kadrze inży- 
mcryjno-techniczne.i korzy- 
siania z zagranicznej li‘eratu- 
ry technicznej. D’ial Szkolenia 
wspólnie x Klubem Techniki 
i R.-.cjoralizacji organizują 
kursy nauki początkowej ję­
zyków: rosyjskiego, niemiec­
kiego i angleMdeęo. w wy­
padku odpowiedniej ilości 
zgioezeń. zorganizowane zo­
staną również kursy tych ję- 
z.yków dla zaawansowanych. 
Kursy podzielone będą na dwie 
części, z których pierwsza 
trwać będzie od lutego do 
ceerwea br., a druga rozlece­
nie się w październiku. Nau­
ka na kursach odbywać się 
będzie na terenie kombinatu 
dwa razy w tygodniu. Kursy 
są bezpłatne.

Wobec ograniczonej . ilości 
miejsc, na kursy przyjmowani 
będą wyłącznie pracownicy 
inż--techniczni, k‘órzy ze 
względu na zajmowane stano­
wiska powinni posi’dać zna­
jomość języków obcych.

sicżędnośc; w

• OPŁACALNE PRZED­
SIĘWZIĘCIE

Ponad 3 miliony złotych o- 
daruje w 

br. załoga PPB Huty im. Le­
nina w wyniku rcwL-ji poło­
żeń własnych planów inwe­
stycyjnych. Do obniżenia kosz­
tów budowy pr’yc-yniła rię 
przede wszystkim załoga Za­
rządu Zaopatrzenia i Produk­
cji Pomocniczej. która za- 
wnioskowals do skreślenia su­
mę l.lśl tys. zł z ogólnej kwo­
ty ponad M min zł, przezna­
czonej na budowę wytwórni 
płynnych betonów, centralne­
go laboratorium, magazynów 
oraz za .ładu preiabrykacji i 
ttolwm.
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Walcownia Drobna
ruszy 1 kwietnia 
(„Głos“ rozmawia z dyr. PPB 

HiL inż. H. Yogtem)

Budowa Huty mimo okresu zimo­
wego postępuje pelnq para. Nc 
wszystkich odcinkach wie goryczko­

wa praco. Każdy dzień sprzyjajgeej 
pogody budowniczowie starają się 
wykorzystać do maksimum, żeby do­
trzymać obowiązujących terminów 
oddania obiektów do rozruchu.

Na temat aktualnych problemów 
budownictwa przemysłowego rozma­
wiamy z dyrektorem naczelnym PPB 
HiL inż. Henrykiem Vogtem.

— Panie dyrektorze, upłynęło kilka mie­
sięcy od objęcia przez Pana kierownictwa 
nad naszą wielką budową, jakie spostrze­
żenia i uwagi nasunęły się Panu na pod­
stawie dotychczasowej obserwacji budowy, 
i doświadczenia zdobytego w ciągu tych paru 
miesięcy?

— Niewątpliwie budowa Huty, to zupełnie 
coś innego, niż budowa Zakładów Chemicz­
nych w Oświęcimiu, gdzie pracowałem do 
niedawna. Chemia wymaga większej dokła­
dności, ale ma się do czynienia z o wiele 
mniejszymi obiektami. Jeśli idzie o załogę, 
to muszę powiedzieć, że i tu jest bardzo bo­
jowa i pełna poświęcenia. Ludzie przy bu­
dowie Huty przywiązują się do swej pracy 
i zakładu, który wznoszą. Są oni świadkami 
rodzenia się i dojrzewania wielkiego kombi­
natu. I to ich wiąże chyba z pracą przy bu­
dowie... Trafiłem do Huty w bardzo cieka­
wym okresie, z jednej strony rodzą się no­
we dzieci, bo przecież każdy piec to jakby 
nowy syn, z drugiej uszlachetnia się cykl 
produkcji przez oddawanie do użytku nowych 
wydziałów dających gotową produkcję w po­
staci uszlachetnionej blachy i innych wyro­
bów. Dlatego uważam, że 
wszystkich i budowniczych 
gólny okres.

— Czy wprowadził Pan 
sposobie kierowania budową, w organizacji 
robót budowlanych, pracy dyrekcji itp.?

— Nie chciałbym tego, co wprowadzono 
nazywać wielkim słowem „zmiany”, są to 
raczej pewne usprawnienia, które mam wra­
żenie ułatwią i poprawią organizację pracy. 
Między innymi wprowadzamy nowy system 
planowania: z finansowego — stosowanego 
obecnie — przechodzimy na planowanie asor­
tymentowe. Brać się będzie pod uwagę ilość 
wykonanej pracy i do tego dopasowywać 
inne wskaźniki. Na razie wnrowadzamy ten 
nowy system w ZBM-1. Jeśli zda egzamin, 
a sądzę żc tak, rozszerzymy go na inne za­
rządy.

— Słyszeliśmy o organizowanych co jakiś 
czas operat ywkach z udzla~em kierowników 
odcinków budowy: jaki mają one cel i w ja­
kim stopniu pomagają w pracy?

— W poszczególnych Zarządach co miesiąc 
odbywają się konferencje, w których udział 
biorą kierownicy wszystkich zarządów i sze­
fowie działów dyrekcji naczelnej. Omawia 
się na nich aktualny stan robót, trudności 
i sposoby ich usunięcia. Największa jednak 
zaleta organizowanych przez nas konferen- 
cii Dolega na tym. że poprzedza je wizja 
lokalna na wszystkich odcinkach »racy da­
nego Zarządu. Pozwala to na zbliżenie kie­
rownictwa c’o terenowych warunków bu­
dowy. co z kolei umożliwia mu lepsze i do­
kładniejsze poznanie sytuacji, potrzeb i za­
niedbań. Sądzę, że na pewno inaczej będą 
traktować budowę kierownicy i szefowie ko­
mórek dyrekcyjnych, jeśli sami, na własne 
oczy zobaczą jak rzecz wygląda na miejscu.

jest to dla nas 
i hutników szcze-

jakieś zmiany w

KTO PIERWSZY?

odpowladąć bpdlie przed Sądem 
Powiatowym w Nowej Hucie za 
kradzież kieszonkową.

GŁOS NOWEJ HŁrrr'

Poza tym wspólne omówienie istniejących 
problemów pozwala na podejmowanie naj­
słuszniejszych decyzji.

— Może teraz przystąpimy do sprawy naj­
ważniejszej, mianowicie jak wygląda stan 
zaawansowania robót budowlanych na po­
szczególnych odcinkach? Czy są jakieś opóź­
nienia? Czy grozi niebezpieczeństwo niedo­
trzymania terminów?

— Przewidziany na pierwszy kwartał br. 
potencjał nie jest w 100 procentach wyko­
rzystywany, ponieważ występują opóźnienia 
w dostarczeniu dokumentacji. Biura projek­
towe z przyczyn od nich niezależnych nie 
są w stanie dostarczyć nam kompletu do­
kumentacji.

— Na którym odcinku koncentrują się 
prace budowlane?

— Przede wszystkim; rejon pierwszy, tj.
wielki piec nr. 4 i baterie koksownicze. Tu 
koncentruje swoje wysiłki ZBM-1, ZBM-2 — 
Koksownia, ZRI. • • ■ — ■
Drugi rejon: walcownia drobna, 
i ocynkownia. oddział blach 
rowych. Terminy oddania tych 
odcinków są bardzo napięte, 
plan wysuwają się walcownia 
nownia i ocynkownia — gdzie 
hienia mają jeszcze: Elektromontaż, Mosto­
stal i PIP. Następnie pójdą 7-ma bateria 
koksowa i na koniec wielki piec nr. 4.

Myślę, że przy dużej mobilizacji załogi, 
czego rękojmią są podjęte zobowiązania, ter­
miny zostaną dotrzymane. Załoga nasza zo­
bowiązała się zakończyć prace montażowe i 
budowlane oraz próby rozruchowe w wal­
cowni drobnych profili do końca marca, tak 
żeby z dniem 1 kwietnia oddać do eksploa­
tacji pierwszy odcinek ciągu walcownicze­
go. Zrobimy wszystko, żeby słowa dotrzy­
mać.

— W związku z ostatnimi decyzjami o roz­
budowie Huty do 10 min ton stali rocznie 
stają też i przed załogą budowlaną olbrzy­
mie zadania. Jakie kroki przygotowawcze 
podejmuje się do realizacji czekających PPB 
zadań?

— Jest to budowa nie mająca sobie rów­
nej w dotychczasowej historii naszego bu­
downictwa. Podchodzimy więc do niej bar­
dzo poważnie. Powołaliśmy specjalny wydział 
planowania perspektywicznego, który zajmie 
się rozeznaniem tego, co nas czeka. Roze­
znania takiego oczekujemy gdzieś za trzy 
miesiące, po czym przystąpimy do przygoto­
wania odpowiedniego zaplecza. M. in’. szu­
kamy dróg i sposobów zapewnienia ludziom 
pomieszczeń w hotelach i mieszkań. Pierw­
szym krokiem jest tu założenie spółdzielni 
mieszkaniowej, która powinna przyczynić się 
do złagodzenia sytuacji na tym odcinku. Roz­
winięcie budowy na tak szeroką skalę wy­
magać będzie nowego stylu dowodzenia.

Duże zadania stają też przed naszymi sub- 
wykonawcami, z którymi jak dotąd łączą 
nas bardzo dobre stosunki. Sądzę, że dopiero 
wspólny wysiłek przyniesie odpowiednie e- 
fekty. Tylko w wielkiej z-godzie triKńa bu­
dować tak wielkie dzieło, jakim jest Huta 
im. Lenina.

Mostostal, Elmont. PIP. 
ocynownia 

transformato- 
obiektów lub 
Na pierwszy 
drobna, ocy- 
dużo do zro-

Rozmawiał J. 2ABICKI

W dzień wolny od pracy ialuani>ją Hę ulice Nowej Huty.

NIEUCZCIWA 
EKSPEDIENTKA 

I NIEFRASOBLIWE 
KIEROWNICZKI

niedopełnienie Obowiązków i to­
lerowanie nieuczciwości ekspe­
dientki. które stało się przyczyną 
niedoboru. Annie Burek — obok 
zabrania pieniędzy z kasy sklepu, 
drobnych oszustw na niekorzyść 
klientów i zabierania towarów ze 
sklepu — akt oskarżenia zarzuca 
również sfałszowanie dowodu 
bankowego na sumę 3 tys. zio- 
tych.

Zacięło się od ..bezzwrotnej 
życzki" r kasy sklepu, niezauwa­
żonej przez nikogo. Potem Anna 
Burek (ur. 1M0 r.) ekspedientka 
sklepu nr S3 PP „Warzywa i O- 
woee” zabierała towary w drob­
nych ilo ciach nie płacąc za nie, 
oszukiwała klientów na wadze, 
nie rozliczała się z utargu na uli­
cznym stoisku. Kierowniczka Ger­
truda Jąkała była bardziej zajęta 
libacjami organizowanymi w lo­
kalu sklepowym niż pracą perso­
nelu sklepowego. Jej następczyni 

(G. Jąkała przeniesiona została 
na inne stanowisko) Wanda Tka­
czyk także nic spełniała należy­
tego nadzoru nad powierzonym 
jej' sklenęm. W efekcie w ciągu 
dwóch tygodni powstał niedobór 
wynoszący prawic 4 tys. złotych. 
Gertruda Jąkała, Wanda Tkaczyk 
odpowiadać będą przed sądem za

Ogródki ¡orshnowskie
na Osiedlu Słonecznym

Wiele można dostarczyć przykładów na to. że do­
bra praca komitetów osiedlowych ma dla miesz­
kańców niemałe znaczenie. Od niej w dużym sto­
pniu zależy czystość, porządek i w otoczeniu i we­
wnątrz budynków mieszkalnych, aktywny komitet 
osiedlowy ma wpływ na pracę dozorców, na za­
łatwianie różnorodnych spraw mieszkańców.

Do takich zalicza się komitet osiedla Słonecznego 
pod przewodnictwem Henryka Neicra. To. że osie­
dle należy do najczyściejszych w dzielnicy, że po­
siada starannie uporządkowane zieleńce, na któ­
rych jesienią ub. roku posadzono ponad 300 drzew 
i krzewów, jest w dużym stopniu zasługą komi­
tetu osiedlowego. Weszły tu już w zwyczaj coty­
godniowe kontrole czystości, przeprowadzane przez 

zespół komitetu osiedlowego.

MfiOSC*

Punktowce na osieąiu Handlowym.

To nam 
się nie podoba
• PODSŁUCHANE
W POCZEKALNI

Duże, jasne, czyste halle, 
błyszczące posadzki, wygodne 
lawy, efektownie pomalowane 
ściany. Wszystko razem skła­
da się na mile pierwsze wra­
żenie. Pod warunkiem, że nie 
przychodzi się tu w charakte­
rze kandydata na pacjenta. 
Wówczas nawet luksusowe 
warunki są mizernym pocie­
szeniem wobec faktu, że trze­
ba tu czekać godzinę, dwie 
trzy. Czekanie to już zresztą 
wyższy etap przybliżenia do 
białych drzwi z napisem „ga­
binet lekarski". Poprzedza je 
„stojąca" kolejka do „REJE­
STRACJI", która rzadko za 
pierwszym razem kończy się 
skierowaniem do gabinetu z 
odpowiednim numerem. Panie 
w białych fartuchach nie za­
wsze są miłe dla swych chorych

po-

KIESZONKOWIEC 
W PRZYCHODNI

naMarla W. czekała z dzieckiem 
przyjście do lekarza w przychod­
ni lekarskiej na osiedlu Uroczym. 
Przysiadła się do niej kobieta, 
rzekomo także w oczekiwaniu na 
lekarza, w pewnym momencie 
Maria W. odeszła na chwilę. — 
pozostawiając na ławce torebkę — 
by się zainteresować dzieckiem, 
które gdzieś pobiegło. Po powro­
cie stwierdziła, że jej rozmówczy­
ni zniknęła. Jak się ta chwilę o- 
kazało zniknęło również 470 zło­
tych z portmonetki Marii W., a 
rzekoma pacjentka w ogóle nie 
była rejestrowana do lekarza.

Śledztwo wykazało, że była nią 
Panina Plader, 
Zgody (C-35> bl. 
jaca naprzeciw 

nuta Pląder nie

asm. na osiedlu 
6 m. 33, mieszka- 
przychodnł. Da- 
po raz pierwszy

Wymuszanie pierwszeństwa na 
szosie bywa do c często przyczy­
ną katastrof samochodowych. Na 
szosach Nowej Huty zdarzyło się 
niedawno kilka wypadków, spo­
wodowanych lekceważeniem prze­
pisów o pierwszeństwie.

Oto np. Adam Marzec kierow­
ca ciężarowego ..Zetoca". jadać 
w kierunku bramy Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego w Czy- 
żynach. nie dal 
przejeżdżającej ulicą Wojewódzką 
„Warszawie”. Nastąpiło zderzenie 
cbu pojazdów, które spowodowało 
poważne poranienie kierowcy 
..Warszawy" i uszkodzenie samo­
chodu.

Na skrzyżowaniu ul. Kocmy- 
rrowsklej z u). Majakowskiego 
nastąpiło zderzenie samochodu 
„Warszawa” z motocyklem. Na 
szczęście motocyklista Stanisław 
ł.. wyszedł z katastrofy tylko z 
nieznacznymi obrażeniami i usz­
kodzonym pojazdem. Za spowo­
dowanie zderzenia odpowiedzial- 

kierowca „Warszawy” 
Marzec, który wbrew 
nie umożliwił pierw- 

przejazdu nadjeżdżają-

pierwszeństwa

Staraniem komiletu osiedle Słoneczne otrzyma 
(nareszcie!) ogródki jordanowskie dla dzieci. Je­
den w części ogrodu p zedszkola. drugi dla zespo­
łu budynków położonych w sąsiedztwie Alei Róż. 
Oba ogródki są już prawie gotowe, wymagają je­
szcze wyposażenia w sprzęt do zabaw, i wykoń­
czenia ogrodzenia. W wykonaniu prac związanych 
z urządzeniem ogródków dużą pomoc okazała Dy­
rekcja Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy 
Huty im. Lenina, która przyjęła patronat nad osie­
dlem Słonecznym.

Komitet osiedlowy podjął godną popularyzacji 
myśl. Postanowił zwrócić się do pobliskich szkół 
z propozycją stworzenia młodzieżowego komitetu 
osiedlowego, który czuwać będzie nad powierzonym 
dzieciom sprzętem. Zwłaszcza w ogródku niestrze­
żonym. •

Na razie jednak głA/na atrakcją ogródka 
strzeżonego w obrębie przedszkola są głębokie ro­
wy. pozostawione parę miesięcy temu przez przed­
siębiorstwo, które wykonywało drenaż ogrodu 
przedszkola. Miejmy nadzieję, że rowy te zostaną 
zasypane przed nadejściem wiosny. (n)

r.y jest
Zdzisiaw 
przepisom 
szeństwa 
cemu z prawej strony motocykli­
ście.

Gdyby 
kę osób 
dem w 
loby się na pewno, że kierowcy 
stanowią w ród nich jedną z naj­
liczniejszych grup.

przeprowadzić statysty- 
wystepujących przed są- 
roli oskarżonych okaza-

W Domu Książki

4 Komisowa sprzedaż
♦ Wydawnictwa importowane

ich
na

klientów zza szybki. Odnosi 
się czasem wrażenie, że po­
wierzono im bronienie dostę­
pu do lekarzy. Ceremonii re­
jestrowania dość często towa­
rzyszą denerwujące utarczki.

Nie moż~a odmówić racji 
rejestratorkom, że muszą 
zbierać wiele niezawinionych 
zarzutów — za spóźnienia ery 
nieobecność lekarzy, za 
przeciążenie pracą — że
nich zdenerwowani pacjenci 
wyładowują całe swoje nieza­
dowolenie z pracy służby 
zdrowia.

Pacjentów w poczekalniach 
lekarskich łączy w dyskusjach 
żelazny temat — narzekanie 
na pracę służby zdrowia. Mai- 
kontenctwo? W pewnym sto­
pniu także. Nie jest ono jed­
nak urojone. Jest wynikiem 
niezbyt dobrze zorganizowa­
nej pracy przychodni lekar­
skich. Kto był tu w charakte­
rze pacjenta ma na uzasad­
nienie tego stwierdzenia przy­
kłady doświadczone na włas­
nej skórze. Nic sądzę by to

było zatnierzone, ale odnosi 
się wrażenie, że społeczne 
przychodnie lekarskie nie za­
biegają zbytnio o dobrą opi­
nię wśród swych pacjentów. 
, Znane są motywy uspra­
wiedliwiające te instytucje — 
niedostateczna obsada perso­
nelu pomocniczego, brak le­
karzy, przeciążenie pracą, ni­
skie płace. Lekarze rekom­
pensują to sobie w ten spo­
sób, że przyjmują kilka po­
sad. Nic w tym złego, jeśli nie 
dzieje się to kosztem pacjen­
tów, nie zmusza do pośpiechu, 
do pobieżnego traktowania 
obowiązków w przychodniach 
Inaczej bowiem wytwarza się 
atmosfera wzajemnych uprze­
dzeń, czasem przesadnych, ale 
zawsze nie sprzyjających le­
czeniu. Pacjenci nie lubią być 
wyrozumiali. W każdym razie 
nie można tego od nich wy­
magać na kredyt.

Uwagę przechodniów zwra- 
ca gablota z wydawnictwami 
zagranicznymi. To ostatnia no­
wość, wprowadzona przez 
księgarnię Domu Książki przy 
Placu Centralnym, która po­
zyskała sobie opinię najruchli­
wszej księgami w Nowej Hu­
cie. Wprowadzono tu niedaw­
no sprzedaż wydawnictw' im­
portowanych z różnych dzie­
dzin — w języku angielskim, 
rosyjskim, francuskim, niemie­
ckim.

Nowością zasługującą na u- 
znanie jest również wprowa­
dzenie przez Księgarnię przy 
Placu Centralnym komisowej 
sprzedaży obrazów. Księgar­
nia przyjmuje w komis przce 
młodych malarzy, zapewniając 
im pośrednictwo w ich sprze­
daży. Dla twórców będzie to 
nieoceniona pomoc, którą księ­
garnia przy Placu Ce-ntra’nym 
w Nowej Hucie podjęła w 
porozumieniu z Wydziałem 
Kultury Dzielnicowej R~dy 
Narodowej oraz ze Związkiem 
Artystów Plastyków.

Księgarnia ta nie zaniedbu­
je żadnych możliwości pozy­
skania Czytelników. Zaprasza 
do wnętrza gtos z megafonu, 
zachęcają gabloty wystawowe 
a przede wszystkim wybór 
książek. Księgarnia dysponuje 
zawsze dużym wyborem wyda­
wnictw z różnych 
płyt, wydawnictw 
wych, muzycznych,
popularno-naukowych i tech- 
ażcznych. , jk£)_

dziedzin, 
albumo- 
książek
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Kaleidoskop filmowy:
♦ Nowa komedia polska

♦ Barwna rewia

Sprawa
dio zalatnienla

Już w okresie premiery filmu 
„Ewa chce spać” rozgorzał spór, 
czy jest to komedia fantastyczna, 
czy satyryczna, względnie uciecz­
ka od tematyki życia codzienne­
go. Wszyscy w końcu pogodzili, 
się, że komedia jest dobra. bo 
można się uśmiać z pomysłu i 
sposobu jego przeprowadzenia 1 
wreszcie z poszczególnych gagów, 

Scena z filmu „Ostrożnie .Yeti".

aktorów. Opinię wyrażoną przez 
krytyków i publiczność potwier­
dziła najwyższa nagroda w San 
Sebastian. Zrozumiałe więc było 
zainteresowanie następnymi fil­
mami, tworzonymi przez naszych 
realizatorów.

Andrzej Czekalski, jako reży­
ser i współtwórca scenariusza, 
zdeklarował się ostatecznie w swej 
nowej komedii „OSTROŻNIE 
YETI”, gdzie w pewnej mierze 
eksploatując sukces i zneczenie 
„Ewy”, dodał jednak nowy za­
kres spraw, uaktualniając swój 
film.

Akcja jest bardzo zabawna. Roz­
maici „pomysłowi” ludzie korzy- 
sUJąc Z rzekomego ukrywania się 
Yeti „gdzieś w Polsce”, zaczyna­
ją na tę tajemniczą postać zwalać 
wszystkie swoje winy. Yeti jest 
nieuchwytny, zresztą niech się 
milicja martwi. Scenarzyści napi­
sali zręcznie i pomysłowo scena­
riusz, przypominający najlepsze 
rozwiązania I niespodzianki 
„Ewy". Dzięki temu na tej nieco­
dziennej i niebanalnej komedii 
śmiejemy się często w momentach 
całkowicie nieoczekiwanych, ale 
przez to wspomniana wymowa 
nre jest tak całkiem jasna, jaką 
byłaby przy zastosowaniu prost­
szej, mniej zaskakującej formy. 
Nowa komedia A. Czekalskiego 
posiada doborową obsadę. Znako­
mity jest Stefan Bartik w „roli 
szlachetnego złodzieja oraz Jare-

CO MIESIĄC 
DO TEATRU

Nasz apel do grup działania 
ZMS o uwzględnienie w swoich 
programach (przynajmniej raz 
w miesiącu) wycieczek do tea­
tru spotkał się z serdecznym 
przyjęciem brygady młodzie­
żowej wielkiego pieca nr 2. W 
liście do Redakcji brygada do­
nosi, że postanawia chodzić

Przeczytaj
|@ś!l clicesz miło spędzić urlop

W planach pracy 
utworzonego ostatnio 
przy Radzie Zakła­
dowej Kombinatu 
naszej huty, Biura 
Wczasowo - Turysty­
cznego na pierwszym 
miejscu uwzględnio­
no nawiązanie kon­
taktu z przedsię­
biorstwami zajmują­
cymi się organizacją 
wycieczek turystycz­
no - krejonnawczych 
do atrakcyjnych miej­
scowości w kraju i 
zagranicą-

Jak nas informuje 
St. Wolak — w wy­
niku przeprowadzo­
nych rozmów z przed­
stawicielami Biura 
Turystyki Sports- 
Tourist, dla pracow­
ników naszej huty. 

ma Stępowski, jako roztargniony 
profesor. Zobaczymy także Basię 
Kwiatkowską, Stanisława Milskle- 
go, Bronisława Pawlika, Ludwika 
Benoit j wielu inmych.

Pierwszym francuskim filmem 
baletowym, zrealizowanym wiel­
kim nakładem kosztów, był „Fo- 
iies Bergere”. Film ten sunął 
do konkurencji z najbardziej

a w zakresie sukcesu kasowego 
był prawdziwym triumfem. Za­
chęciło to producentów francu­
skich, którzy zrealizowali drugi 
wielki film re wiowo-taneczny z 
udziałem gwiazd włoskich i nie­
mieckich „CASINO DE PARIS”. 
Do głównej roli kobiecej zaanga­
żowano śpiewaczkę 1 tancerkę 
włoskiego pochodzenia Caterlnę 
Valente. SwietMie zbudowana, 
znakomicie tańcząca, przypomina 
stylem znaną przed wojną tan­
cerkę Eleonor Powell. Drugą 
wielką gwiazdą rewii Jest naj­
popularniejszy obecnie piosen­
karz i kompozytor lekkiego re­
pertuaru we Francji Gilbert Be- 
caud. Wreszcie asem atutowym 
tej obsady jest Vittorio de Sica, 
mający w Polsce spore grono 
wielbicieli, a zwłaszcza wielbicie­
lek.

Film zrobiono na szeroki ekran 
w barwach „Technicolor”.

Na małych salach obydwu kin 
zobaczymy kilka interesujących 
pozycji. Będzie to dramat radziec­
ki „BURZLIWA MŁODOŚĆ”, ko­
media amerykańska „GOSPOSIA 
DO WSZYSTKIEGO”, przygo­
dowy film austriacki „GÓRKA 
LEŚNICZEGO” oraz komedia 
polska „WALET PIKOWY”. — 
Wszyscy, którzy dotychczas nie 
oglądali wymienionych filmów, 
mają okazję zobaczyć je teraz.

(bs)

(wspólnie) raz w miesiącu do 
Teatru Ludowego lub któregoś 
z teatrów krakowskich. Podej­
mując nasze propozycje bryga­
da wezwała całą 
Wielkich Pieców i 
naśladowców 
ZMS-owskich 
C oraz w 
gadach. Sądzimy, że zapocząt­
kowana przez młodziki P-40 
akcja rozwinie się wśród za­
łogi kombinatu.

w 
zmiany: 
innych

załogę 
ma już 
grupach 

B i 
bry-

którzy zamierzają 
spędzić tegoroczny 
urlop poza granica­
mi kraju, zarezer­
wowano wiele miejsc 
w następujących wy­
cieczkach:

na 14 dniową wy­
cieczkę autokarem do 
czterech stolic: Bu­
dapesztu — Belgra­
du — Sofii — Buka­
resztu, organizowaną 
w dniach 20 kwiet­
nia, I czerwca, 24 
sierpnia, 4 paździer­
nika i 7 grudnia. 
Koszt wycieczki wy­
nosi w czasie sezo­
nu 5.150 zl, poza se­
zonem 4.900 zl; na 
wycieczkę lotniczą 
do Jugosławii ze 
stałym pobytem w 
atrakcyjnej miejsco­

wości nad Adriaty­
kom w Dubrowniku. 
Terminy wyjazdu: 12 
maj i 6 październik. 
Koszt wycieczki 6.325 
zł. Uczestnicy mogą 
ponadto wymienić 
660 zł na 4.400 dina­
rów-

Poza tym Biuro 
Turystyki Sportowej 
organizuje 8-dniową 
wycieczkę autoka­
rem do Pragi i Bu­
dapesztu, w dniach 
22 kwietnia, 25 maja, 
17 czerwca, 16 wrześ­
nia. 14 października 
i 2 listopada w ce­
nie 2.600 zł, 15-dnio- 
wą wycieczkę auto­
karem nad Balaton 
w dniach 8 i 29 
czerwca, 10 i 28 sier­
pnia — koszt 3.600 z<, 
8-dniową wycieczkę

POD RED. 3. Z.
Znamy już następne z kolei 

brygady młodzieżowe, które 
podjęły apel KC ZMS .Mło­
dzież 5-latce”. Idąc śladem 
swoich kolegów, brygada mło­
dzieżowa wielkiego pieca nr 1 
(mistrza M. Żaka) zobowiąza- 

Młodzi 5-lolce
la się m. in. opracować meto­
dę szybkościowej wymiany 
żużlówek w czasie pracy pie­
ca, dzięki czemu zyska się du­
że oszczędności i zapewni ryt­
miczną pracę.

Młodzi blorą na siebie obo­
wiązek gospodarza i odpowie­
dzialność za wzorowy porzą­
dek, konserwację urządzeń, u- 
trzymywanie narzędzi w peł­
nej sprawności technicznej itd. 
Bardzo cennym jest punkt zo­
bowiązania mówiący o uspra­
wnieniu eksploatacji nagrzew­
nic celem podwyższenia tem­
peratury gorącego dmuchu do

Niedobrze w ZPT
Od sekretariatu wyjazdowe­

go Komitetu Dzielnicowego 
ZMS w Zakładach Przemysłu 
Tytoniowego w Czyżynach u- 
płynęło już trochę czasu; wra­
cam dziś do tej sprawy dlate­
go, że zasługuje ona na uwagę, 
niezależnie od czasu... Podobne 
sytuacje jak w Czyżynach ist­
nieją przecież i gdzie indziej. 
Czyżyny są tylko przykładem 
i to przykładem niestety, nie 
najlepszym jeśli idzie o pro­
blem pracy z młodzieżą i za­
gadnienie działalności organi­
zacji ZMS-owskiej. Był okres 
kiedy ZMS w ZPT odznaczał 
się dużą inicjatywą i aktywną 
pracą, kiedy KD mógł widzieć 
w nim jedną z lepszych orga­
nizacji. Jak udowodniła roz­
mowa na posiedzeniu kierow­
nictwa instancji dzielnicowej 
ZMS z kierownictwem tamtej­
szej organizacji, od wielu mie­
sięcy nie może ona stanąć z 
powrotem na „nogi”. Przebły­
ski działalności np. zajęcie się 
sprawą brygad i współzawod­
nictwa są tylko przebłyskami, 
po których nic się nie zmienia, 
lub bardzo niewiele. Brak kon­
sekwencji w pracy, to zdaje się 
największą bolączką nie tylko 
młodych ludzi z Czyżyn.

Oczywiście, żeby móc konse­
kwentnie realizować swoje 
programy, trzeba mieć ku te­
mu odpowiednie warunki i 
sprzyjającą atmosferę. Czy w 
Czyżynach ZMS ma (lepiej mo­

autokarem do Nie­
mieckiej Republiki 
Demokratycznej w 
programie, której 
przewidziane jest m. 
in. zwiedzenie Drez­
na, i Lipska, w dniach 
14 czerwca, 26 lipca, 
23 sierpnia, 13 wrze­
śnia i 2 października,
— koszt 2.400 zł, 8- 
dniewą wycieczkę 
autokarem do Pragi
— koszt 2.250 zł i 
dwie wycieczki 9- 
dniowe pociągiem do 
Lajos Farras i Dobo- 
goko po 2.200 zł.

Bliższych informa­
cji udziela Biuro 
Wypoczynkowo - Tu­
rystyczne mieszczące 
się w lokalu Rady 
Zakładowej Kombi­
natu. (Kan) 

1000 stopni C. Przedsięwzię­
cie bardzo śmiałe, ale — jak 
zapewniają jego inicjatorzy — 
realne. Realne są też inne po­
stanowienia, jak np. zmniej­
szenie tzw. niekondycyjnej 
surówki, podnoszenie kwalifi­

kacji zawodowych i przepra­
cowanie 200 roboczo-godzin w 
pierwszym półroczu przy po­
rządkowaniu terenu WP.

Cenne zobowiązania będące 
zakazem przyłączeniem się do 
akcji „Młodzież 5-latce”, pod­
jęła Brygada im. Janka Kra­
sickiego z Wydziału Mechani- 
czno-Konstrukcyjnego. Zobo­
wiązała się ona zakończyć 
montaż suwnic: jednej do 23 
bm. drugiej do 28 bm. Realiza­
cja tego zobowiązania przy­
niesie 342 tys. zł oszczędności 
1 pozwoli na terminowe uru­
chomienie Walcowni Drobnej.

że powiedzieć czy miał) właś­
ciwy klimat do dobrej roboty? 
Dyskusja świadczyła raczej o 
czymś odwrotnym. Fakty? Nie 
prosta rzecz wyliczyć pretensje 
młodzieży pod adresem kie­
rownictwa. organizacji partyj­
nej i związkowej, są one naj­
częściej formułowane w spo­
sób zawoalowany, co wcale nie 
przeszkadza słuchaczowi na 
wyciągnięciu (chyba prawidło­
wych) wniosków dających o- 
braz sytuacji w Zakładach. 
Czasem tylko pretensje wybu­
chają otwarcie i bez osłonek, 
jak np. w sprawie ciągłego 
pozbawiania ZMS stałego 
miejsca dla Komitetu. Niby 
drobna rzecz, a jednak b. wy­
mowna. Albo sprawa kores­
pondencji: jakoś dziwnie się 
składa, że do ZMS b. często 
poczta nie dociera, chociaż na­
dawcy mają dowody nadania.

Są i inne, o wiele ważniej­
sze sprawy, (zasługujące na o 
wiele większy artykuł niż ten 
komentarzyk), którymi warto 
się zająć. A może już się zaję­
to? Rad będę, jeżeli się okaże, 
że poczynione wyżej uwagi 
straciły choć w części na a- 
ktualności.

-----•-----
Dziewczęta w Wydz. 
Szamotowego ZMO 
przed Dniem Kobiet

Grupa dziewcząt członków 
ZMS Wydziału Szamotowego 
ZMO podjęła w związku z 
nadchodzącym Dniem Kobiet 
cenne zobowiązanie. Postano­
wiono mianowicie przepraco­
wać 32 roboczo-godziny przy 
dodatkowym rozsortowaniu, 
doczyszczaniu i doszlifowaniu 
wyrobów z wadami, co pozwo­
li na przywrócenie im właści­
wej jakości. W ten sposób zao­
szczędzi się wiele złotówek.

Dziewczęta z Wydz. O-l 
wzywają swoje koleżanki z in­
nych wydziałów do podejmo­
wania podobnych zobowiązań 
na cześć Dnia Kobiet.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 
i USŁYSZYMY

3# bm., gedz. 18: Koncert mu­
zyki z płyt.

21 bm., gedz, 18: „Wśród lodów 
Kaukazu” — spotkanie r. s Pa- 
gaczewskim.

23 bm.. godz. 18: Zajęcia KMW. 
Odczyt pt. „Rola i znaczenie ry­
sunku technicznego”. Film tech­
niczny: „Zasada perspektywy”. 
Film fabularny: • „Ewakuować 
miasto".

24 bm., godz. 19.20: ,.Co wiesz 
o Ognisku Młodych” — Zgaduj- 
Zgadula — prowadzi mgr Cz. Tar-

-negórski. -

Problem współ procy nowo­
huckiej organizacji ZMS z 
młodzieżą studencką jednego 
z największych ośrodków aka­
demickich, jakim jest Kraków, 
występuje przy różnych o- 
kazjach nie od wczoraj. Zapo­
czątkowana przez ZMP, a na­
stępnie dobrze rozkwitająca 
współpraca przed paroma laty, 
obecnie prawie że nie istnieje. 
O korzyściach kontaktów mło­
dzieży robotniczej ze studenc­
ką pisać nie trzeba. Zwłaszcza 
dziś, kiedy zachodzi szczególna 
potrzeba z jednej strony pod­
noszenia kwalifikacji zawodo­
wych i wiedzy, z drugiej łą­
czenie nauki z codzienną prak­
tyką zakładów pracy.

Obie strony są więc mocno 
zainteresowane bliską więzią 
między sebą. Tymczasem... 
brak jest tak z jednej, jak i z 
drugiej strony konkretnej ini­
cjatywy, nie licząc udziału 
przedstawiciela studentów w 
ubiegłorocznej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej KF 
ZMS. Oficjalnie (zgodnie z tym 
co można było przeczytać w 
jednym z pism młodzieżowych) 
— współpraca taka istnieje:

Mała kronika
g) Karnawał w „Violince”

„Violinka” zdobywa sobie 
coraz szersze uznanie hutni­
czej młodzieży. Zaczyna ona 
jej służyć jako miejsce wspól­
nych zebrań i ciekawych spot­
kań. Niedawno w Ognisku, 
(właśnie w Ognisku, a nie 
świetlicy wydziałowej), odbyło 
się zebranie młodzieży Aglo­
merowni z kierownictwem te­
go wydziału, na którym m. in. 
wręczono nagrody książko­
we najlepszym pracownikom, 
wyróżniającym się w pracy 
zawodowej i społecznej. W u- 
biegłą sobotę „Violinka” zna­
lazła się we władaniu Brygad 
Pracy Socjalistycznej W-l.

Przyjemny spotkanie połą­
czone z wieczorkiem tanecz­
nym upłynęło w bardzo kultu­
ralnej atmosferze. Młodzi ba­
wili się wesoło i bez naduży­
wania alkoholu. Spotkaliśmy 
wśród uczestników karnawało­
wej zabawy obydwu bryga­
dzistów: Dudka i Winiarskie­
go, a także sekretarza Komi­

W trosce
o nasze mieszkania

N
 ajważniejszym zadaniem
Dzielnicowego Zarządu Bu­

dynków Mieszkalnych jest ochro­
na mieszkań poprzez właściwą ich 
eksploatacje. I trzeba przyznać, że 
dbałość o stan mieszkań znacznie 
się zwiększyła w ciągu dwóch lat. 
Wprowadzenie dla poszczególnych 
administracji planów operatyw. 
nych pozwoliło osiągnąć dobre 
wyniki ekonomiczne. Tym samym 
obniżono planowane straty przy 
równoczesnym wykonywaniu za­
dań gospodarczych przedsiębior­
stwa.

Ostatnie zmiany w D?BM, to 
dalsza decentralizacja dyrekcji, 

' zorganizowanie systemu admi­
nistrowania przez, połączenie ma­
łych, nieoperaty n nych admini­
stracji osiedlowych w zespoły 
większe. Ta zmiana pozwoliła na 
zwiększenie personelu i samo­
dzielności administracji oraz na 
prłejęcie nrzei nic szeregu czyn­
ności z dyrekcji DZBM.

Dla mieszkańców bardzo waż­
ną sprawą Jest rozbudowa zakła­
du remontowego, dzięki czemu 
rozszerzono zakres remontów bie­
żących i zapoczątkowania wyko­
nywanie remontów kapitalnych. 
Tak więc przerób zakładu remon­
towego wzrósł z niecałych 4 m’n 
zl w roku 1957 do 10 min zł w ro­
ku ubiegłym.

Znacznym osiągnięciem hylo 
także utworzenie w administra­
cjach grup konserwatorów wielo­
branżowych, co dodatnio wpłynęło 
na ochronę izb miesr-kalnych 1 
rozszerzenie remontów- wykony­
wanych na rzecz lokatorów.

Rok 1960 przyniósł dalsze osią­
gnięcia ekonomiczne j rzeczowe w 

między Nową Hutą, a studen­
tami AGH i PWSP. Rea'nie 
rzecz biorąc sprowadza się 
właściwie do zera. Ostat­
nio w Hucie im. Leni­
na (nie ty'ko w kom­
binacie), prawie na wszyst­
kich konferencjach wy­
borczych poruszano tę kwestię, 
ale w dalszym ciągu Komitety 
Zakładowe niewiele robią w 
tym kierunku, żeby nawiązać 
kontakt z uczelniami.

A przecież jest to ich spra­
wa, one powinny zwrócić się 
do odpowiednich uczelni przy­
gotowujących kadrę o podob­
nych specjalnościach i zacząć 
rzetelną, korzystną współpra­
cę. Najbliżsi zrealizowania te­
go postulatu są bodajże ener­
getycy, lecz nie ty'ko oni my­
ślą o nawiązaniu kontaktów z 
młodzieżą akademicką. Jakie 
mają być formy tej współpra­
cy, na razie za wcześnie proro­
kować; zależeć one będą od 
zainteresowań i inwencji za­
równo jednych, jak i drugich. 
Oglądanie się na Komitet Fa­
bryczny czy Dzielnicowy nie­
potrzebnie przedłuża i tak 
zbyt długo odkładaną „spra­
wę do załatwienia".

tetu Zakładowego TM tow. 
inż. Piaseckiego, który samot­
nie (a szkoda) reprezentował 
kierownictwo wydziału. W o- 
gólnym toaście za pomyślność 
dalszej pracy brygad i organi­
zacji ZMS wziął udział I se­
kretarz KF ZMS tow. inż, E- 
dward Robak.

Wydaje się, że ,.Violinka’’ 
powinna częściej być wyko­
rzystywana do organizowania 
podobnych wieczorków i spot­
kań prawdziwie hutniczej 
młodzieży.

P.S.
Przyjemny nastrój, który 

jest niewątpliwą zasługą u- 
czestników zabawy zepsuty zo­
stał w pewnym momencie 
przez zbyt energicznie — zda­
niem organizatorów — prze­
prowadzoną kontrolę PiH. Na 
szczęście po skończonej kon­
troli zabawa potoczyła się na­
dal wesoło i przyjemnie—

zakresie usług, planowana dota­
cja na pokrycie strat w kwocie 4 
min zł, wykorzystana została przez 
przedsiębiorstwo tylko w 60 proc. 
Osiągnięto to dzięki odpłatnemu 
wykonywaniu usług przez DZBM, 
podniesieniu wydajności pracy 
i większej mechanizacji, obniże­
niu kosztów i realizację czynszów 
od pewnej grupy lokatorów sek­
tora nieuspołecznionego oraz 
przedsiębiorstw, o dobrych wy­
nikach ekonomicznych nastego 
DZBM świadczy fakt zajęcia 
pierwszego miejsca we współza­
wodnictwie w resorcie przedsię­
biorstw gospodarki komunalnej w 
skali województwa krakowskiego.

W tej chwili nowohucki DZBM 
stoi w obliczu nowych zadań, na­
kreślonych planem pięcioletnim. 
Nakładają one na przedsiębior­
stwo obowiązek polepszenia orga­
nizacji i stylu pracy. Projeklaje 
zię przejście zakładu remontowe­
go na pełny wewnętrzny rozra­
chunek gospodarczy i to samo 
powinno być stopniowo wprowa­
dzane we wszystkich administra­
cjach osiedlowych. w zakresie 
planu rzeczowego w tym roku 
zwrócona zostanie szczególna u- 
waga na konserwację zieleńców 
1 ścieżek wewnatraosiedlowyell 
oraz remont chcdników. Dla po­
lepszenia kontroli stanu techni­
cznego mieszkań, zwiększony zo­
stanie personel techniczny w ad­
ministracjach, co pozwoli na lep­
sze wykonywanie okresowych 
przeglądów budynków, kontrolę 
wykonywania remontów I lepszy 
nadzór nad własną grupą konssr-
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DRUGA dekada lutego się koń- 
Bzy, a pogoda ni to jesienna nl 
wiosenna w każdym razie 
jednak nie zimowa. Nad ob­
szarem Polski ścierają się dwie 
różne masy powietrza — ciepła 1 
wilgotna znad Atlantyku oraz 
chłodna i sucha znad kontynentu. 
Efekt dla nas żałosny — nad zie­
mią rozpostarła się gęsta zasłona z 
chmur warstwowych, darzących 
nas od czasu do czasu drobną 
mżawką. Napływające z zachodu 
cieple powietrze jako lżejsze uno­
si się w górę 1 tam w miarę spad­
ku temperatury następuje kon­
densacja zawartej w nim pary 
wodnej. Wskutek słabych wiatrów 
małe kropelki wody nie mogą u- 
trzymać się w powietrzu 1 spada­
ją na ziemię.

Ponieważ cały ten proces odby­
wa się w obszarze wyżowym, mo­
żemy mieć nadzieję, że nie potrwa 
długo. Już dzisiaj powinna nastą­
pić widoczna poprawa. Po wymie­
szaniu się powietrza i jego trans­
formacji na kontynentalne nie bę­
dzie już warunków do tworzenia 
się nowych chmur, a wśród sta­
rych zaczną powstawać ..dziury", 
przez które będzie przeglądać 
słońce. Z przejaśnień zrobią się 
rozpogodzenia. zresztą tylko 
przejściowe, bo od zachodu zbli­
żają się nowe układy depresyjne. 
Temperatura nie ulegnie więk­
szym zmianom, wahać się będzie 
w granicach od 5 do 7 st., jedynie 
w wypadku dłuższych rozpogo­
dzeń może osiągnąć 10, a nawet 
nieco więcej st. Noce natomiast 
staną się znowu chłodniejsze, 
wskutek wypromleniowanla cie­
pła trzeba się Uczyć z przymroz­
kami.

W górach 1 na Podhalu utrzy­
muje się nadal stała pokrywa 
śnieżna. W górnych partiach Tatr 
grubość jej przekracza dość zna­
cznie 100 cm. PROMYK

NOWOHUCKI 
RADIOKLUB 

Ligi Przyjaciół Żołnierza

rozpoczyna nowy kurs od 1 
marca 1961 roku dla:

a) radiooperatorów,
b) radiomechaników.
Za niewielką opłatą możesz 

uzyskać przy swym głównym 
zawodzie dodatkowe umiejęt­
ności. Specjalne ulgi dla pobo­
rowych i przedpoborowych, 
którzy po ukończeniu kursu 
korzystają z przywileju powo­
łania do Wojskowych Jedno­
stek Radiotechnicznych. Infor­
macji udziela' i zapisy przyj­
muje Zarząd Dzielnicowy Ligi 
Przyjaciół Żołnierza Nowa 
Huta. Osiedle Szkolne bl. 1, 
teł. 423-51.

Konkura sportowy trvra

Pierwsza ósemka
uj oczach

dziennikarzy krakowskich
Ilość kuponów naszego kon­

kursu — ankiety „Wybieramy 8 
najlepszych sportowców Nowej 
Huty” wzrasta z dnia na 
dzień. Wielu Czytelników 
czekało bowiem do tej pory 
z wystaniem kuponów. Spo- 
dłtewali się oni — słusznie 
tresztą — że śledząc przebieg 
kouLjrsu na podstawie za­
mieszczonych przez nas in­
formacji. czytając wypowie­
dzi działaczy sportowych — 
łatwiej im będzie prawidłowo 
ustalić kolejność pierwszej 
ósemki najlepszych sportom - 
ców Nowej Huty.

Dziś mamy dla Czytel-ików 
niespodziankę. Poprosiliśmy 
kilku znanych krakow’k!ch 
dziennikarzy, by wyrazili 
swoją opinię na temat kolej­
ności pierwszej ósemki spor­
towców Nowej Huty.

Krakowska prasa sporto­
wa i Rozgłośnia Polskiego 
Radła poświęcają wiele uwa­
gi życiu sportowemu w No­
wej Hucie- Zdanie dziennika­
rzy krakowskich będzie więc 
istotną pomocą dla naszych 
Czytelników przy ustalaniu 
czołowej ósemki.

Oto jak typują krakowscy 
dziennikarze:

Dobry rok 
dla. zespołów iiEDK

Kierownictwo Domu Kultu­
ry HiL i wszyscy członkowie 
jego zespołów stwierdzają zgo­
dnie, że ubiegły rok był bar­
dzo pomyślny dla pracy tej 
placówki. Jest kilka powodów 
do dumy z osiągnięć, zwłasz­
cza artystycznych. Oto wszyst­
kie, zgłoszone do ogólnopol­
skiego konkursu zespoły, za­
kwalifikowały się do elimina­
cji wojewódzkich. Odbędą się 
one w maju br. i jest duża na­
dzieja, że część młodzieży ZDI< 
przejdzie do eliminacji cen­
tralnych. Już ich udział w po­
kazie wojewódzkim jest du­
żym sukcesem.

Dalszy, pomyślny fakt, to 
reaktywowanie w ub. roku Ze­
społu Pieśni i Tańca, mające­
go piękne tradycje sprzed kil­
ku lat. Do sukcesów zaliczyć 
trzeba także wyjazd grupy 
artystycznej ZDK do bratniej 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, gdzie nasi artyści amato­
rzy spotkali się z bardzo życz­

Ludwik Trzeci
' â
Filipinka Pierwsza

liwym przyjęciem publicznoś­
ci i krytyków.

Wspomnieć wypada wreszcie 
o niebywałym rozwoju ama­
torskiego ruchu artystycznego. 
Wraz z zespołami dziecięcymi, 
skupia on w Domu Kultury HiL 
około 1500 osób, co stanowi o- 
gromny krok naprzód w po­
równaniu z innymi latami. 
Tym bardziej cenny, że 
znane nam są dobrze tru­
dne warunki pracy w cia­
snych, nieodpowiednich po­
mieszczeniach. Podkreślić na­
leży godną uznania i szerokie­
go poparcia pracowitość tych 
wszystkich młodych ludzi. Ze­
społy prezentują wyniki swej 
pracy na wszelkiego rodzaju 
akademiach i uroczystościach, 
urozmaicając część artystycz­
ną i zapoznając społeczeństwo 
z dorobkiem kilkuletniej dzia­
łalności.

*
19 bm. czeka nas nowa. In­

teresująca impreza. W hali

Spośród sześciu osób, blorących 
udział w zawodach, dwa pierwsze 
równorzędne miejsca otrzymali: 
J. Antczakowa i T. Adamczyk— 
dotychczasowy Ludwik Trzeci. Tak 
więc nasz dzielny Ludwik dobr.-.l 
sobie godną swych umiejętności 
partnerkę, którą wśród burzy o- 
klasków udekorował koroną i 
płaszczem królewskim. Następny, 
nii miejscami podzielili się: E. 
Rogalska, H. Gajdarski, A. Lai- 
kiew-cz i B. Bu-alska. Wszyscy 
otrzymali cenne nagrody, ufun­
dowane przez „Argcd”, jak lam­
pa stojąca ze stolikiem, robot 
ręczny, nakrycie stołowe na 6 
osób, ekspres do parzenia kawy, 
komplet garnków i wagę.

Imprezę prowadziła z dużym 
wdziękiem, sprawnie i dotfeipnie 
speakerka warszawskiej telewi­
zji, Irena Dziedzic, a w części 
artystycznej oklaski zbierali: Han­
na Skarżanka, Stefania Grodzień­
ska, Jatą Kurnakowicz i Ryszard 
Pisarski. (bs)

3. JAGIEŁŁOWICZ
4. WIŚNIEWSKI
5. CZEPCZYK
6. MUSZAK
7. T. FIJAŁKOWSKI
8. BOCZARSKI

RED WITOLD ZAKULSK1 
(„POLSKIE RADIO")

1. SŁOWAKIEWICZ
2. BOCZARSKI
3. WIŚNIEWSKI
4. JAROSZEWICZ
5. JAGIEŁŁOWICZ
6. K. BIEL
7. CZEPCZYK
8. ZUK

GRAMY W PIŁKĘ RĘCZNĄ
Klub Sportowy Hutnik zorga- 

ni7.ował nową sekcję piłki ręcz­
nej. Kierownikiem sekcji został 
pracownik Wydziału Remontów 
Pieców Hutniczych Janusz Ba- 
ziuk, treningami kieruje instruk­
tor Stanisław Stefański. Zgłosze­
nia kandydatów — dziewcząt i 
chłopców — przyjmuje sekreta­
riat Hutnika, osiedle Stalowe — 
DMH.

LOKAL KŁUSOWY 
OTWARTY

Codziennie w godzinach popo­
łudniowych otwarty jest lokal 
klubowy w Domu Młodego Hut­
nika na osiedlu Stalowym (III 
piętro). Działacze sportowi, sym­
patycy sportu 1 wszyscy bywalcy 
klubu mają tu do dyspozycji tele­
wizor, stćł bilardowy i inne gry 
sportowe. Klub zaprasza również 
na dobrą kawę I na brydża.

O MISTRZOSTWO LIGI 
OKRĘGOWEJ

Drużyna Hutnika rozegra dziś 1 
jutro dwa ciekawe spotkania o 
mistrzostwa ligi okręgowej. Dziś 
o godz. 17-tej Hutnik grać bę­
dzie z Nadwiślanem, a jutro o 
godz. 11-tej przeciwnikiem Hut­
nika będzie Korona. Oba spotka­
nia rozegrane zostaną w sali 
Hutnika — osiedle Stalowe — 
DMH.

WALNE ZEBRANIE PZPN
Dziś w Warszawie rozpoczyna 

dwudniowe obrady walne ze­

widowiskowej HiL odbędzie 
się „Wieczór Pieśni, Muzyki i 
Tańca”, organizowany przez 
Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich w Nowej Hucie. 
Balet, pieśni i muzykę zapre­
zentują zespoły ZDK, usłyszy­
my chór Młodzieżowego Domu 
Kultury, zobaczymy widowi­
sko obyczajowe wsi pleszow- 
skiej — przygotowane przez 
Szkołę Podstawową w Pleszo- 
wie. Konferansjerkę prowa­
dzić będzie znany artysta scen 
krakowskich — Zdzisław Za- 
zula.

Przedsprzedaż biletów pro­
wadzi Dom Kultury HIL, „Fil­
motechnika” i „Orbis” w No­
wej Hucie. (dr)

-----•-----

Premie pieniężne 
na książeczki 
mieszkaniowe

PKO
Jak się dowiadujemy w loso­

waniu premii na ^mieszkaniowe” 
książeczki PKO w dniu 1« lutego 
br. premie pieniężne — po 3000 zł 
każda — przypadły na poniższe 
numery „mieszkaniowych" ksią­
żeczek PKO:

KRAKOW — 100, 204, 24«, 282 
290, 105«, 10«7, 1157, 1180, 1194, 1209’ 
1223, 1’29, 1237, 1240, ’1242, 1247,'
1311, 1350, 1366,’ 1376, 1405, 1443
1414, 1418, 1182,' 1503, 1538, 1584,'
16’3, 1621, 1760, 1773, 2792, 2882,
29’7, 2979, 3191, 32M, 321«’ 32’7.
3309, 33«’ 3358 3359, 3706,' 3711,
3717, 3727, 371«’ 3814, 3817, 3853,
3882, 4128, 4135, 4178, 4194,
4306, 4332, 4339, 4369, 4370, 4411,
4640, 4667, 4917, 494L, 5134, 5221,
5225. 5537, 5779. NOWA HUTA — 

. 3183, 3251, 3409, 3912, NOWY TARG 
I — 3523, 4744, TARNÓW — 828, 3070, 
I* 1 2 3 4 5 6 7 8 WADOWICE — »14.

W ubiegłą sobotę j niedzielę, 
haia widowiskowa Huty im. Le­
nina zebrała tłumy widzów, któ­
rzy pasjonowali się imprezą „Lu- 
dwicy kontra Filipinki". W so­
botę odbyty lię konkurencje mię­
dzy pięcioma Filipinkami^ które 
musialy wykazać swe umiejętno­
ści w naprawie sznura do żelaz­
ka, skrojeniu i zmontowaniu far­
tuszka dla 5-letniej dziewczynki 
oraz obieraniu i pokrojeniu ja­
rzyn ai zupę. Najweselszą z tych 
konkurencji było... przyjęcie mę­
ża późno wracającego do domu. 
Do konkursów niedzielnych za­
kwalifikowały się: dr E. Rogal­
ska, B. Bugalska i J. Antczako- 
wa.

W niedzielę zawody były bar­
dziej urozmaicone ze względu na 
udział w nich nic tylko kobiet, 
ale i mężczyzn. Okazało się, że 
1 panowie potrafią przygotować 
smaczny napój chłodzący, wypra­
sować koszulę męską. przyszyć 
guziki do marynarki j umyć okno.

RED. ANTONI TARGOSZ 
(„TEMPO")

1. SŁOWAKIEWICZ
2. T. FIJAŁKOWSKI
3. JAGIEI ŁOWICZ
4. JAROSZEWICZ
5. CZAJECKI
6. BOCZARSKI
7. WIŚNIEWSKI
8. CZEPCZYK

RED. ANTONI 
ŚLUSARCZYK 

(„ECHO KRAKOWA")
1. SŁOWAKIEWICZ

2. JAROSZEWICZ
3. T. FIJAŁKOWSKI
4. BOCZARSKI
5. JAGIEŁŁOWICZ
6. KAWULA
7. MUSZAK

C.KOLESZKO

RED. ZYGMUNT MERTA 
(„DZIENNIK POLSKI")

1. SŁOWAKIEWICZ
2. JAROSZEWICZ
3. JAGIEŁŁOWICZ
4. T. FIJAŁKOWSKI
3. WIŚNIEWSKKI
6. CZAJĘCKI
7. CZEPCZYK
8. KAWULA

RED. RYSZARD 
MALINOWSKI 

(„GAZETA 
KRAKOWSKA")

1. SŁOWAKIEWICZ
2. JAROSZEWICZ

Właściciele wyżej wymienionych 
numerów książeczek ..mieszkanio- 

I wych” winni zgłosić się do swo- 
I ich właściwych terenowych Od­

działów TKO dla dopisania do 
' książeczek mieszkaniowych przy­

padających na nie premii.
Najbliższe losowanie premii na 

: mieszkaniowe książeczki PKO od- 
j będzie się w dniu 10 sierpnia 1961 r.

branie Polskiego Związku Pitki 
Nożnej. Tysiące sympatyków pli­
ki nożnej w całym kraju ocze­
kuje od delegatów okręgów pod­
jęcia rozsądnych uchwał, których 
realizacja stworzy warunki szyb­
kiego rozwoju sportu piłkarskie­
go, podniesienia poziomu czołów­
ki piłkarskiej. Naszych Czytelni­
ków interesują szczególnie wyni­
ki obrad naczelnej instancji spor­
tu piłkarskiego, gdyż wśród wie­
lu spraw organizacyjno-sporto- 
wych walne zebranie zająć się 
ma również sprawą tegorocznych 
rozgrywek o mistrzostwo II ligi, 
ilości drużyn, podziału na grupy 
itp. Liczymy, że walne zebran'e 
podejmie w tej sprawie słuszną 
decyzję, odpowiadającą od dawno 
przyjętym zasadom.

Mamy na myśli utrzymanie 
dwóch grup w II lidze, co odpo­
wiada zarówno sportowym jak i 
finansowym interesom klubów. 
Takie rozwiązanie byłoby t&K- 

nież naprawieniem błędu za­
rządu PZPN, którego decyzja w 
sprawie słynnego losowania po 
meczu Arka — Hutnik spotkała 
się z potępieniem opinii sporto­
wej.

W obradach walnego zebrania 
PZPN w składzie 10-osobowej de­
legacji Krakowskiego Okręgowe­
go Związku Piłki Nożnej bierze' 
udział wiceprezes klubu sporto­
wego Hutnik mgr Stanisław Wo­
dziński.

DZIĘKUJEMY piłkarzom 
„Hutnika“ za pozdrowienia 
przysłane z obozu szkolenio­
wego w Żegiestowie.

+ eaiesziRii imske >
ZDZISŁAW BIGAJ — zgubił 

tymczasową przepustkę wydaną 
przez HiL.

MIECZYSŁAW NIEWIADOMY — 
zgubił przepustkę stałą wydaną 
przez HiL.

EDWARD FILIPEK — SgUbll 
przepustkę stalą wydaną przez 
HiL.

STANISŁAW GAWLIK — «Ubił 
przepustkę tymczasową wydaną 
przez Hil_

W Klubie TPPR

W klubie TPPR można przyjemnie spędzić czas na pogawędce, łub 
czytając czasopisma. Także interesujące spotkania i odczyty mają 
wielu zwolenników. Fot. J. Brożek

KINA

ŚWIT, godz. 15.45. 1«. 20.15 — 
dziś tj. 18 bm. „Spotkali się w 
pociągu", prod. ZSRR — dozwo­
lony od lat 12-tu. Od 19 do 21 bm. 
„Ostrożnie Yeti" — prod. pol­
skiej — dozwolony od lat 16. Od 
22 do 20 bm. „Dama kameliowa" 
prod. USA — dozwolony od lat 
l«-tu.

SWIt — mają »la: godz.: 15, 
17, 19. Od 1« do 19 bm. „Burzli­
wa młodość" — prod. ZSRR — 
dozwolony od lat 16-tu. Od 20—23 
„Gosposia do wszystkiego" prod. 
USA — dozwolony od lat 12-tu. 
Od 24 do 27 bm. „Powrót" prod. 
polskiej — dozwolony od lat 16-tu.

ŚWIATOWID: godz. 15.45, 18.
20.15. Od 1« do 2« bm. „Casino de 
Paris" — prod. francusko-włosko- 
niemleckiej — dozwolony od lat 
16-tu. Oo 21 do 23 bm. „Martwe 
dusze" — prod. ZSRR, dozwolony 
od lat 16-tu. Od M do 20 bm. 
„Marysia 1 Krasnoludki” — pro­
dukcja polska, bajka.

ŚWIATOWID — mała sala: godz. 
15, 17, 19. Od 18 do 19 bm. „Córka 
leśniczego" — prod. ZSRR — do­
zwolony od lat 16-tu. Od 20 do 23 
bm. ..Walet pikowy" — prod. pol­
skiej. dozwolony od lat 16-tu. Od 
24 do 27 bm. „Nieznany zdraica" 
prod. francuskiej, dozwolony od 
lat l«-tu.

SFINKS: Od W do 19 bm. ..Nie­
zastąpiony kamerdyner" prod. an. 
glelsklej, dozwolony od lat 12-tu. 
Od 20 do 22 bm. „Pułapka" — 
prod. francuskiej, dozwolony od 
lat 18-tu. Od 23 do 26 bm. „Ich 
wielka miłość" — prod. USA, do­
zwolony od lat 18-tu.

AKTUALNOŚCI: Od 18 <30 19 
bm. „Windą na szafot" — prod.

KRYSTYNA MAI.SKA — zgubiła 
legitymację szkolną, wydaną przez 
Szkolę Higienistek w Nowej Hu­
cie.

CZESŁAW PITAI.A — zgubił
przepustkę 
HiL.

stalą. wydaną przez

MIECZYSŁAW OICALA — zgubił

HiL.
stalą. wydaną przez

Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ 

A UNIKNIESZ
WIELU PRZYKROŚCI 

angielskiej, dozwolony od lat 18. 
Od 20 do 26 bm. „Imieniny Hen­
rietty" — produkcji francuskie!-- 
dozwolony od lat 16-tu.

KOLOROWE: 19 bm. „Lunatyk" 
prod. francuskiej, dozwolony od 
lat 14-tu. Od 21 do 23 „Do w dze- 
nla do jutra" — pred. polska, do­
zwolony od lat 18-tu. Dnia 26 bm. 
„Niepotrzebny” — prod. francu­
skiej — dozwolony od lat 18-tu.

TEATR LUDOWY
18 bm. nieczynny. 19 bm. godz. 

16 „Myszy i ludzie . godz. 19 „Ko­
bieta w trudnej sytuacji”. 20 bm. 
nieczynny. 21 bm. godz. 11 „Trzy 
pary pantofelków". 22 bm. godz. 
11 ..Trzy pary pantofelków". 23 
bm. godz. 19 ..Radość z odzyska­
nego śmietnika" 24 bm. godz. 19 
.Dziejowa rola Pigwy".

TELEWIZJA
SOBOTA, 18 bm., gedz. 17.15«. 

„Na jagody" widowisko kukieł­
kowe dla dzieci, 17.55: Program 
tygodnia, 18: PKF. 18.15: „Pegaz" 
magazyn kulturalny, transmisja z 
Zakopanego, 18.45: ..Korytarze są­
du" film krótkometrażowy prod. 
polskiej. 19.00: Dziennik Telewi­
zyjny. 19.30: Film fabularny. 21.10- 
„Halo! Tu Budapeszt" — program 
rozrywkowy. Ostatnie wiadomo­
ści.

NIEDZIELA, 18 bm., godz. 10.55: 
Koncert symfoniczny (z Berlina), 
12.35: ..Godzina Głodówki" repor. 
tat z Tatr 13.25: „Napad na We­
stern Union'' — -film fabularny, 
prod. USA. 15.00: „Niedzielna bie­
siada”. 16.00: „Skąd się biorą o- 
powiadania" film z serii „Disney­
land", 16.20: „Aligatory”. 17.30: 
Sceny dialogowe z komedii „Zem­
sta" Aleksandra Fredry. 18.15: 
».Twórczość Chopina" — teletur­
niej. 19.30: Dziennik Telewizyj­
ny, 21.15: ..W rozterce" film fa­
bularny, prod. CSRS, dozwolony 
od lat IC-tu. Wiadomości aporto­
we.

lledaguje Kolegium. — Wydaj 
Ośrodek Informacyjno-Praso- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S”, klatka „B” —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428-99. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala 401-10, 
wewn. 47-0'9. Sekretariat admi­
nistracyjny 55-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-60.
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KRZYŻÓWKA I

Czy poznajeele 
Indianina w fantastycz­
nym przybraniu głowy? 
Ależ oczywiście, to El- 
rls Presłey, który po­
wrócił Już do Stanów 
Zjednoczonych po tru­
dach służby wojskowej 
w Europie, a ściślej 
mówiąc w NRF. A że 

reklama 
dźwignią 

mamy 
oryginalne

w Ameryce 
bywa także 
lekkiej muzy, 
takie oto 
sdjęcie.

Nawet pod ciepłym niebem 
Italii przyjęła się moda przewi­
dująca raczej piekielne mrozy. 
Zresztą my to już znamy, więc 
zwracamy uwagę nie tyle na fu­
trzane dodatki, ile na piękny ko- 
(ticrm zimowy z kosmatej wełny.

To zdjęcie pochodzi z niedawno 
odbytego referendum w Algerii. 
Nawet najzagorzalszym zwolenni­
kom polityki de Gaulle'a muszą 
się nasunąć wątpliwości, czy re­
ferendum pod taką strażą przy 
każdym lokalu, w którym gloso­
wano, było uczciwie przeprowa­
dzone.

4

POZIOMO: 1 .utwór muzyczny 
na trzy różne głosy, 4. drzewo li­
ściaste, 5. choroba dzieci zwar.-a 
świnką, 9. królestwo w środko­
wych Himalajach. 11. duża skrzy­
nia zbita z desek. 13. zaimek 
wskazujący. 14. mocny napój al­
koholowy, 15. wzniosły utwór li­
ryczny, 17. metśl koloru szarego, 
łatwo utleniający się, 19. smycz­
kowy Instrument muzyczny, 

większy od skrzypiec. 20. gatu­
nek strusia australijskiego, 22. za­
imek wskazujący rodzaju nijakie­
go. 34. pora roku, 26. „kocham" 
po łacinie. 20. huk piorunu, nie­
zwykły łoskot. 29. promieniotwór­
czy pierwiastek chemiczny, wy­
stępujący w rudach uramonoś- 
nych, 31. Jadalny skorupiak mor­
ski, 32. opar wodny osiadający na 
wychłodzonych roślinach. 33. nie 
ich 1 nie wasz czyli zaimek dzier­
żawczy.

PIONOWO: 1. piąta część atmo­
sfery, 2. olej skalny, 3. rzeka Za­
lewu Szczecińskiego, 
świecy. 6. rzeka na Ukrainie, 
imię Curie-Sklodowskiej, 9. 
pula ma na Śląsku gra w karty. 
10. mrozi w mieszkaniu, 12. da­
wniej twierdza w Małej Azji zna­
na z walk krzyżowców, dziś sto­
lica Ghany, 15. wykrzyknik, 10. 
marka znanych motocykli nie­
mieckich. 1». koń najcięższej rasy 
tzw. „stępak” (przeciętna waga 
850 kg), 19. twórca dzieła. 21. 
Imię Twaina. 23. trochę więcej 
niż 999 kg, 25. gatunek smaczne­
go tłuszczu roślinnego, 26. jeden 
z „Trzech muszkieterów", 27. nie­
nawidzi kota, 30. spływa wiosną 
po rzece.

Rozwiązania należy przesyłać do 
dnia 24. II. br. (decyduje data 
stempla pocztowego). Adres — 
wewnątrz numeru. Na kopertach 
należy umieścić napis: „Krzyżów­
ka’. Każde prawidłowe rozwiąza-

l

Diamantia! Ta brazylijska miej­
scowość słynie z drogocennych 
kamieni, od których przyjęła na. 
zwę. Tak oto odbywa się produk­
cja czyli poszukiwanie diamentów, 
które dopiero w rękach Jubile­
rów w wielkich mia-tach nabierają 
wartości wyrażającej się w za­
wrotnych cenach.

cy
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WARTOŚCIOWYCH KSIĄŻEK.
ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI“ 

Z NR 7 (21») (11—17. II SI r.)
POZIOMO: 1. Arab, 4. omal. 5. 

koks, 9. Putek, 11. kolo, 13. ara, 
14. wiarus, 13. papa, 1». dno, 19. 
taks, 24. erozja, 25. emu, 27. ra-

* TANIE MROŻONE 
MLEKO

Kącik lllatelittgcznu

I Spartakiada Zimowa
Ostatnie badania doprowa­

dziły do opracowania nowej, 
taniej 1 prostej techniki otrzy­
mywania mrożonego skoncen­
trowanego mleka. Mleko wy­
sokiej jakości zostaje najpierw 
poddane pasteryzacji, następ­
nie homogenizacji i stężeniu 
przy pomocy odparowania, 
które doprowadza zawartość 
stałych części do 3« proc. O- 
trzymany produkt nalewa się 
do puszek, poddaje dalszej ob­
róbce, po czym oziębia się 1 
zamraża.

Przeprowadzone próby wy­
kazały. te ten sposób nadaje 
Sic do zastosowania na skalę 
przemysłową. Mleko zachowu­
je zapach i smak przynajmniej 
w ciągu 3 1 pól miesięcy, je­
żeli puszki są przechowywane 
w niskiej temperaturze. Nowa 
metoda 
nych, 
nych.

« TWORZYWA CERAMI­
CZNE DO POWLEKA­
NIA METALI

W USA wytwarza się krze­
mowe tworzywo ceramiczne 
do powlekania metali, odpor­
ne na działanie temperatury 
do Ti« st. C. Produkuje się tez 
kit ceramiczny, którym moż­
na powlekać przyrządy elek­
tronowe, zabezpieczając 
przed działaniem 
do 2 750 st. C.

Po powleczeniu, 
leży wypalać, w
nienia należytego przywarcia 
do metalu. Inny gatunek ki­
tu, który wymaga suszenia tyl­
ko na powietrzu, wytrzymuje 
temperaturę do 3 330 st.’ C.

* ULTRADŹWIĘKOWA 
LUTOWNICA DO ALU­
MINIUM

W USA produkuje się nowy 
typ ultradźwiękowej lutowni­
cy typu przemysłowego do lu­
towania aluminium, magnezu 
oraz ich stopów. Jak wiado­
mo, te metale trudno jest lu­
tować. gdyż na powietrzu po­
krywają się warstwą tlenków, 
uniemożliwiającą przywieranie 
lutowia do metalu. Zwykłe 
metody lutowania wspomnia­
nych metali oparte są ńa me­
chanicznym zdzieraniu warst­
wy tlenków, przy pokryciu 
jej roztopionym lutowiem, lub 
na zastosowaniu specjalnego 
topnika.

Końcówka lutownicy przy 
nagrzaniu jest wprawiona w 
drgania o częstotliwości ul­
tradźwiękowej. powodujące 
usunięcie warsewy tlenków. 
Nowa lutownica może być 
wykorzystana przy usuwaniu 
wad powierzchniowych odle­
wów aluminiowych i magne­
zowych.

1.
1.

rataj, 
koral, 

osad, 16. 
Skoda, 2S, Aral, 21. szal.

PIONOWO: 1. Amur,
3. ale, 4. opad, 6. okap,
8. slup. 10. kwintal, 12. 
ster, 17.
22. Zenon, 23. kuna, 26. mina, 29. 
eta.

Z okazji I Zimowej Sparta­
kiady Armii Zaprzyjaźnionych, 
która odbyła się w dniach od 
5 do 12 bm. — w naszej zimo­
wej stolicy — Zakopanem. 
Ministerstwo Łączności wyda­
ło nową serię znaczków pocz­
towych.

Gif

Seria składa się z czterech' 
barwnych znaczków z sylwet­
kami zawodników takich dy­
scyplin jak: hokej, skok na 
nartach, strzelectwo i bieg na 
nartach. Wartość poszczegól­
nych znaczków wynosi: 40 gr, 
60 gr, 1 zł i 1.50 zł. kp

żbww*«»

Występowanie matowych 
kropek po odłożeniu fotogramów 
od płyty. Przyczyną tego jest, że 
papiery są stare (zrogowacenie 
powierzchni), względnie bardzo 
mokre fotogramy nałożono na zbyt 
Jeszcze gorącą płytę. — Płytę po 
każdorazowym suszeniu spłukać 
strumieniem zimnej wody.

V. Topnienie emulsji w czasie 
suszenia. — Papier nie jest odpo- 
wśednśo aaha-towsny; dłuższy 
czas przebywają fotogramy w roz­
tworze Filponu. przez to emulsja 
w czasie suszenia topi się (spły­
wa). Celem zahartowania emulsji, 
należy fotogramy wykąpać vr roz­
tworze Ałunu potasu (1C0O ml wo­
dy — Kto g Ałunu potasu). Roz­
twór powyższy należy koniecznie 
przefiltrować.

Przedstawiamy dwa zdjęcia.
Pierwsze zdjęcie pt. „KOLE­

ŻANKI" wykonane aparatem 
Fot. Certosix obj. Tessar 2,8/80 
mm, przysłona - 5.6 oświetlenie 
sztuczne. Film rctopan F, wywo­
ływacz uniwersalny.

Drugie zdjęcie to portret ,,PANt 
BASI" wykonane aparatem Fot. 
Practina Fx obj. Trioplan 2.8100 
mm, przysłona 4. Czas naświetla­
nia 1/230 S. Filtr średniożółty. Film 
Fotopan F, wywoływacz FinaL 
Autorem zdjęć jest ob. K.B.

W poprzednim odcinku porad 
zostało omówione tylko podstawo­
we suszenie fotogramów. Nato­
miast w czasie suszenia fotogra­
mów na tzw. bardzo wysoki po­
łysk na płytach szklanych (lu­
strzanych) suszatką elektryczną, 
zachodzą w czasie pracy najczę­
ściej spotykane błędy i przyczyny. 
Podajemy kilka środków zarad­
czych.

I. Jeżeli fotogramy przykleiły 
się miejscami do płyty w czasie 
suszenia na tzw. bardzo wysoki 
połysk, przyczyną prawdopodobnie 
będzie uszkodzona albo zabrudzo­
na płyta. Jeżeli płyta jest uszko­
dzona. to należy zastąpić ją inną, 
Jeśli natomiast nie została należy­
cie oczyszczona, należy zabrudze­
nia usunąć odpowiednimi środka­
mi czyszczącymi.

II. Jeżeli na fotogramach po 
wysuszeniu wystąpiły matowe pla­
my. to w tym przypadku płyb; 
trzeba dokładnie wypolerować 
przy pomocy talku.

III. Jeżeli fotogramy przykleja­
ją się silnie do płótna suszarki, 
a tkanina płótna odciska się na 
fotogramach — to płótno suszar­
ki jest zużyte 1 brudne. — Płótno 
należy wyprać w gorącej wodzie 
z dodatkiem do wody sody (wę­
glan sodu) w czasie prania. Po­
wodem też może być. że płótno 
jest niewłaściwe (zbyt grube) lub 
za silnie napięte.


